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ll"it-;~;~„i~~;1 Wyr k na Bue I l ~ P~i:sj1:i:i: l 
KrwawY •• szef rzqdu GG''-skazany zoslał prżez r I 
Najwyższy Trybunał Naroqowy na karę śmierci ~· I. 

-; J„ ,,,._„.: -.• '\ ,. 

KRAKÓW (PAP). - Najwyższy Trybunał trynie Hitlera udzieliły poparcia kartele nie· wodem jego udziału w realizowaniu zbrodni- . B I 
Narodowy pod przewodnictwem dr Eimera mieckie, a finansował ją cały świat przemy- czych planów niemieckich, lecz także stanowi ~ ! 
wvdal w dniu 10 bm. WYROK SKAZUJĄCY slowców i bankierów. pozwolenie i zachętę dla samowoli. "".!a?z wy-1 ~ • " 
JÓZEFA BUHLERA, ZASTĘPCĘ B. GUBER- Na podstawie całok6zta!tu okoliczności uja- konawczych GG, zwłaszcza dla polic]J J SS w ~ p I 
NATORA FRANKA I B. SZEFA RZĄDU GG, vmionych w toku postępowania 5ądowego, stosunku do Polaków i Żydów. ~ • 
NA KARĘ SMIERCI, UTRATĘ PRAW PU- a w s~czególności na podstawie wyjątkowo du W 5losunku do ogółu ludności polskiej os· ~ A • 
BLICZNYCH I OBYWATELSKICH PRAW HO· zego materiału dowodowego NTN u6talil, że karżony nie okazywał żadnych względów, Cho- S I 
NOROWYCH NA ZA WSZE ORAZ PRZEPA· kierownictwo admimstracji GG zm.erzało w dziło mu tylko o to, by ci którzy mają być • 
DEK CAŁEGO MIENIA. myśl planów Hitlera do całkowitej likwidacji roz5trzelani zostali najpierw postawieni przed z I_ 

N . T b narodu polskiego oraz c!io likwidacJ'i na terenie policyjny sąd doraźny, gdyż zdaniem oskar- „ • dJWyższy ry unał Narodowy uznał o- 1· · · · h 1 A • GG Zydów z Polski 1· innych podbitych przez żonego, .rozstrze 1warne rnewmnyc a armowa t" 6karżonego win:iym 1.ego, że w czasie od paź• bi' · 
d · 'k 1 3 945 k hitleryzm kra1'ów. Io opinię pu 1czną za grarncą. z1ern1 a 9 9 r. do stycznia I r. na o u- ł ł 
powanym przez Rzeszę niemiecką terytonum Te plany hitleryzmu w Polsce zostały w wy· Jeszcze więk6zą bezwzględność okazywa = • 

Rz.eczypospolitej Polskiej: sokim stopniu osiągnięte przez działanie władz oskarżony w stosunku do ludności żydowskej. ~""""""'"'"''"""""''"'""""" '""' • ""'""''""' • • • • ••••'••''""'"'"'"',i 
admmistracynjych GG, na których czele stal W olbrzymich aktach sprawy nie ma niczego, I 

1) z ramienia rządu Trzeciej Rzeszy i naro- zastępca Franka osk. Buehler. Przepisy wyda- co przemawiałoby za tym, iż oskarżony oka­
dowo-socjali6tycznej niemieckiej partii robot- wane przez władze GG dały podstawę do 6tra· zał kiedyś bodaj odrobinę współczucia tym lu 
n.czej jako szef urz~du generalnego guberna· szliwego gnębienia ludności GG i biologiczne· dziom najbardzej prześladowanym przez re­
torstwa oraz zastępca generalnego gubernato- go jej wyniszczenia. Uzasadnienie wyroku żim hitlerowski. Przeciw oskarżonemu prze­
ra Hansa Fran.ka, brał udział w administracji przytacza tu akty prawodawcze, dotyczące ter mawia również i to, że jako doktór prawa zda 
tegoż generalnego gubernatorstwa. Administra- roru, niewolniczej pracy. kwestii żydow6kiej, wal sobie doslconale sprawę z przestępczego 
cja GG uznana za organizację przestępczą po- niszczenia kultury i szkolnictwa oraz gospo- charakteru popełnianych czynów. 
wołana była przez władzę państwa niemieckie· darki i frnansów. Ogrom zbrodni popełnionych przez oskarża· 
go clo rządzenia tq częścią Polski i osiąqając Szereg podpi5anych przez oskarżonego Bueh nego, stawia go w szeregu najbezwzględniej· 
cel NSDAP dopuści/a się zbrodni przeciwko Jera dekretów i roworządzeń jest nie tylko do- .~~ych zbrodniaPy hitlemwskirh. 
pokojowi, zbrndni wojennych i zbrodni prze-
ciw/w /urlzkośc1, 

Rewizia procesu Kabacińskiego 

BUKARESZT (PAP). - W dzienniku „Uni. 
versul" ukazał się &rtykuł zatytułowany „An• 
glicy w dalszym ciągu uzbraja.ją Legion Arab­
ski", kt'iry omawia m. in. raport generała 
Glubb Paszy. 

Glubb Pasza, będąc naczelnym dowódcą 
Legionu Arabskiego, złożył posłowi brytyj­
skiemu w Amman'e raport o sytuacji woj. 
skowej w Palestyr1ie oraz o stanie Legionu. 
G•merał wskazywał, że Legion Arabski byłby 
zmuszony opusc1c Palestynę do 15 czerwca, 
gdyby uprzednio n'e zapadła decyzja o rozej­

ie, ponieważ wszystkie rezerwy amunicji, 
,jakimi dysponował, zostały niemal zupełnile 

2) idąc na rękę władzy państwa niemiec­
kiego Buehler bral udział w r'lokonywaniu za­
b; jslw o;;ób spośród ludności cywilnej, a zwła 
t~cza inteligenq1, ks:ęży katolickich i duchow 
rych innych wyznań. czlonków ugrupowań po 
!:tycznych . dzjałac~y ludowych i tobotn:czych 
ora? obywateli polskich narcidowości żydow­
skiej, 

PARYŻ PAP. - Najwyższa Rada sądownictwa francuskiego nn 
dniu 9 lipca pod przewodnictwem Prezydenta Republiki Francuskiej 

posiedzeniu odbytym w 
Vincent Auriola, ucbwa- zużyte. 

Glubb Pasza doń:agał się jak najszybszego 
dostarczenia dla Legionu Arabskiego amunicji 
i materiału wojem.ego z magazynów brytyj ... 

Jiła rewizję procesu Kabacińsktego. , 
Kabaciński pozostanie w więzien u do czasu nowego procesu. 

31 oskarżorw Buehler działał ponadto na 
6Zknoę Państwa Polskiego, polskich osób praw 
nych i osób spośród ludności c-ywilnej w inny 
6posób, o czym traktuje szczegółowo uza-sad-

Największe dostawy ma~sha lowskie ;i::;!~ ~~j~::w~t~~~~:~:~0w~~~;:; 
nienie wyroku. ' 

tylko dla Niem;ec zachodnich „Universul" podkreśla w konkluzji, żę spra~. 
wozdan!e Glubb PóSZY stanowi jeszcze jeden 

. I:ONDYN (PAP). - Ag~ncja. R~utera dona- , okupacyjnych wy;iiesie około. 10 .. milionów dowód iż Wielka Br tania 0 ~ra nadal 
s1, ze w przyszłym tygodniu na1w1ększe dosla- 850 tysięcy dolarow. Na drugim m1eJscu zna1- ' . ! P, P . 
wy w ramach planu Marshalla otrzymają duje się Austria - około 4,5 milionów dola- ar:i-bską agresJę !'i·zeciwko pa.nst~ z~dow• 
Niemcy z-0cho. dnie. Wartość tych dosta. w dla I rów, a na trzecim Francja - około 2,5 milio· f skiemu z wyraznym celem utrzyma.ma na WARSZAWA PAP. - Uzasadnienie wyro­

ku w procesie Buehlera zawiera na w6tępie 
obszerną analizę wypadków politycznych, po· 
przedzających agresję hitlerowską na Polskę, 
j11k również analizę celów 1 zadań po!Jtyki hi· 
tlerowskiej w odniesieniu do państwa i naro· 
du pol-skiego. 

amerykańskiej, brytyi6kiei i francuskiej .stref nów dolarów. Bliskim Wschodzie swojej pozycjj. 

Amerykan·e palą zboża w Grecu 
Pierwsza wojlla światowa - stwierdzono w 

uzasad.nieniu - była wynikiem sprzecznych 
interesów impennlistycznych świata, które 
pchnęły do woiny dynam;czny imperializm 
n:emiecki. W kilka lat po traktacie wersal­
skim odrodził się na nowo imperializm niemie­
cki w imię wspólnych wielkokapitalistycznyrh 
interesów dyktujących politykę świata. Dok-

Gangsterskje metody W3lki-zalecane faszystom ateńskim przez „fachowców z USA„ 

w 

RZYM (PAP). - Radio Wolnej Grecji ko., Komunikat greckiej radiostacji podkreśla, źe 
munikuje, że wicemmister wojny USA ~en. sam fakt tej wizyty jest wyraźnym świadec­
L'raper i generał W'Sdemayer natychm:ast po I twem olbrzymiej wagi, jaką Amerykanie 
przybyciu do Aten uC:ali się na wizytę in- pi:zykładaja do działań wo,ii~nnych na tym 
spekcyjną na fron ·ie Gramos - Smolikas. froncie, jednakże - stwierdza dalej komuni-

Palestynie trwa·ą 
Bernadolłe wyjechał do Sianów Zjednoczonych 

TBL A W1W (PAP). - Komunikat sztabu 
wojsk pai'lstwa Izrael donosi, że wojska ży. 
dowskie podczas kontrataku na froncie po­
łudniowym zadały wojskom egipskim straty i 
zdobyły kilka dział i możdzierzy oraz broń 
przeciwpancerną i wzięły przeszło 200 jeńców. 

Wojska nieprzyją_cielskie ostrzeliwują og­
niErn artyleryjskim i bombardują z powietrza 
pozycje żydowskie .rnło Negba, 30 km na pół. 
noc od Gaza. 

Komunikat stwierdza ponadto, że os:edla 
żydowskie Kfar i f'armon w południowrj Pa­
lestynie, które były otoczone przez wojska 
egipskie zostały ew:-.kuowane z bardzo mały­
mi stratami. 

KAIR PAP. - Egipskie ministerstwo obrony 
opublikowało p'erwszy po rozejmie komuni­
kat wojenny. Komunikat donosi o zaatakowa­
niu trzech wiosek zajętych przez oddziały ży­

LONDYN PAP. - Jak podaje z wyspy Ro·! apel o IO-dniowe przedłużenie rozejmu w Pa· 
dos agencja Reutera. Folke Bernadotte udał I lestynie. 
się drogą powietrzną do Lake Succes6 nie cze- Liga Arabska postanowiła, po naradach w 
kając na odpow1edż Żydów i Arabów na jego Kairze. odrzucić apel Bernadotte'a. 

Przed kongresem partii Wallace'a 
NOWY JORK (PAP). - 35 tysięcy zwo-1 d :on e 6portowym, gdzie Wallace i senator 

lenn.ków Wallace'a weźmie udział w specjal· T~ylor wygłos1ą przem0wienia akceptujące 
nym zebraniu 3-ej .part.ii w Filadelfii w ostat-, ich nominacie 1ako kandydatów na stanowiska 
nim dniu konwencji partyjnej. prezydenta i w;ceprezyden\a USA. 

Zebranie odbędzie się na miejscowym 6\a-

Czesi i Włosi odrzucili zaproszenia 
na Kongres Komunistyczna Partii Jugosławii 

dowskie. W w~lce o Arraba brały również u· PRAGA (PAP). W dzienniku „Rude Pravo" częli kampanię przeciwko członkom Biura In­
dział wojska Arabii Saudyjskiej. Do ostrych, ukazal się komunikat Komitetu Centralnego, formacyjnego, wyłączając się w ten sposób 
walk wręcz doszło w m'eście Beit Deras. Czechosłowackiej Partii Komuni6tycznej stwier z grona partii komunistycznych. 
gdzie w akcji uczestniczyli .Ochotnicy sudań- dzający. źe delegaci tej partii nte wezmą u- RZYM (PAP). - Jak podaje gazeta „Unita" 
EC')'.'. Po .inten5y.wnym obstrzale artyleryjskim. działu .w kongresie Jugosłowiańskie; Partii 1 kierownictwo włoskiej partii komunistyczne; 
Egi„cirime za1ęh osiedle Kfar Daroun. Komunistyczne; w Belgradzie. Komunikat pod- odrzuciło zaproszenie Jugosłowiańskiej Partii 

Bomb?wce egipskie przeprowadziły . ~alot kreśla, ~e .komuniści j~gosłowiańscy. zamiast l Komunistycznej do wzięcia udziału w jej kon· 
na lotnisko Akir oraz na nnrt w Tel-A .... 1v1e. nrzvz.nac Qle do popełmonvch błedow, rozno- 1 aresie oartvinvm. którv ma sie oclhvć 21 b1t1.. 

kat .......: nawet ta W.zyta wysokich osobistości 
amerykańskich nie zmieni sytuacji wojsk 
ateńskich ,które mitr.o zna.cZI11'!j pomoey a.me.o 
rykańsk1ej nie mfJg'.t pokonać zaciętego oporu 
oddziałów demokntycznych. 

RZYM (PAP). - Radiostacja Wolnej Gre. 
cji poda;e niesłycho.ną wiadomość, że na po­
siedzeniu w Larissie, stolicy Tessalli, w któ­
rym brali udział wyżsi ofic- greccy i amerykań 
scy, 'llaproponowa.no spalenie n.:ezżętego jesz­
cze -iboża. Tessalia ~e~t bowiem najbogatszym 
pod względem rolniczym terenem greckim, a 
obszary te są tylko słabo kontrolovyane przez 
władze centralne. Chcąc więc zapobiec zbio­
rowi przez armię "emokratyczną, oficerowie 
amerykańscy uznali za. na.illepszy sposób spa.. 
lenie zbóż przed żn;wa.mi. 

RZYM (PAP). - Ze źródeł dobrze poinfor­
mowanych donosu', że pomiędzy rządem 
ateńskim i Turcją podpisany został pakt woj„ 
skowy, na mocy którego Tnrcj3 zobowiązuje 
się do dl'starczenia oddziałom wojskowym, 
działa.ją cym w Tracji zachodniej i Macedonii 
wschodniej. odciętym od stolicy, sprzętu woj­
skowego. Sprzęt ten Turcja ma otrzymać bą,di 
od rządu greckiego, bąd:.'i Amerykanów. 

Kongres fedności 
m!odzieżv akademickiei 

WARSZAWA (PAP). - W dniach 17 i 18 
lipca br. obradować będzie we Wrocławiu, w 
gr:iachu P?litechniki Wrocławskiej Kolll!res 
Z1~dnoczen1owy Organizacji Studenckich, z a­
dzwłem ponad 300 delegatów. 

W kongresie weźmie również udział delega­
cja Federacji Polskich Organizacji Studenckicli 
o~az del.eqacje studenckiB "Z.e ws.zvstk:ich ośroc:I 
.kńw W'Llwersvteckich. -



Znów arzna'g armatą w Palestunle 

Protegowani Anglików depczą decyzje ONZ 
Posiedzenie Komitetu Orgłnlzacyjnego 
obchodu Sw ęta O ~ro~zen ~a 

Akt Jawn ~i aeresji prowokacją pokojowe] .woli ludów świata 
W poniedziałek 12 lipca br. w sali Miej­

skiej Rady Narodowej przy ul. Nowotki o 
godz. 13-ej odbędzie się posi~dzenie Komi­

tetu Organizacyjnego Obchodu Swięta Od-Na 24 god."Jiny przed :t«kończeniem 
rozejmu marionetkowe armie arabskie 
ZAATAKOWAŁY POWTóRNIE PA&­
STWO IZRAELA. Rządy krajów a.rab­
skich odrzuciły propozycję przedłuże­
nia zawieszenia brcmi nawet na ol•res 
trzech dni celem ewakuacji personelu 
ONZ. W ten sposób rządy krajów arab 
skich raz jes.zcze rlały dowó;l sn·ej 
A.GRESYWN1JJ.J POLITYKI, Zel.:c(?i.:·ażc 
nin decyzji ONZ i zasadniczych vraw 
międzynarodowych. 

W c ~asie miesią ~:.t zawieszenia broni rzą­
iy rrabskie nie ,P. ~estrzęgały w1 ttnkow 
rozejmu, wzmacniają swoje siły zbrojne 
przy aktywnej pomocy angielskich protek­
torów. Fakty naruszenia rozejmu przez rzą­
dy arabskie były powszechnie znane. Nie 
były one znane tylko obserwatoroffi) zapro­
szonym przez hr. Folke Bernadotte do Pa­
lestyny. 

Stronniczość mediatora .ONZ ujawniła się 
już w pierwszym dniu po jego nominacji, 
gdy hrabia Bernadotte odmówił zaprosze­
nia obserwatorów radzieckich. Obserwato­
rzy Bernadotte'a zostali wybrani spośród 
krajów, które, albo same były bezpośrednio 
zainteresowane w rozstrzy.gnięciu sprawy 
Palestyny na swoją korzysć, albo spośród 
satelitów USA i Wielkiej Brytanii. Niedo­
puszczenie obserwatorów radzieckich · do 
udziału w sztabie mediatora ONZ było wy­
raźną oznaką, że za zasłoną neutralności 
hrabia Bernadotte przygotowuje złmyianie 
dccyz.ii Generalnego Zgromadzenia ONZ. 
Ogłoszony w ostatnim tygodniu rozejmu 

plan Bernadotte'a był istotnie jawnym od­
rzuceniem zaleceń ONZ w sprawie utworze­
nia niepodległego państwa -żydowskiego w 
Palestynie. Plan „zjednoczenia" żydowskiej 
i arabskiej części Palestyny pod berłem 
marionetkowego króla Transjordanii, Ab­
dulla, który to plan został odrzucony po­
pr:;:ednio przez Generalne Zgromadzenie 
ONZ. 

Jest zrozumiałe, że państwo Izrael nie 
mogło się zgodzić na takie warunki, które 
zmuszały je wyrzeczenia się uzyskane.i 

przed niespełna dwoma miesiącami niepod- naftowe nowych olbrzymich koncesji na ob­
ległości. Stany Zjednoczone, które uznały szarach, które były dotychc-zas wyłączną 
niepodległość Izraela, już w pierwszym domeną .Wielkiej Brytanii na Srodkowym 
dniu po jej ogłoszeniu i które w ONZ gło- Wschodzie. 
sowały przeciw propozycjom brytyjskim, w Nafta nie potrafi jednak uciszyć głosu 
ONZ zachowują wieloznaczące milczenie opinii światowej. ~ząd ~zraela wystos.ował 
wobec nowych planów brytyjskich, prz~: a~l do Ra?y ~ezp1~czenstwa .. ONZ z ząda­
kreślających uchwały ONZ i niepodległosc niem. przecnodzialania agresJi. Apel ten 
Izraela. Ceną tego milczenia jest widoczne znajdzie niewątpliwie poparcie wszystkich 
uzyskanie przez amerykańskie koncern:v I miłujących wolność narodów. (twa) 

rodzenia. Swięto to obchodzić będziemy 

uroczyście 22 lipca. 
W posiedzeniu Komitetu wezmą udział 

przedstawiciele partii politycznych, Zv·rią­
zków Zawodowych, instytucji społecznych 

i samorządu. (m) 

Trzy lata walk wyzwoleńczych Viet na mu 
Nowoczesna broń amerykańska nie może przełamać oporu tubylców 

MOSKWA (PAP). - Nawiązując do trze· 
ciej rocznicy walki wyzwoleńczej narodów 
Vietnamu przeciwko imperialistom francuskim, 
tygodnik „Nowoje Wremia" zwraca uwagę, że 
ani nowoczesna bro1i amerykańska, ani prze­
waga liczebna Francuzów nie były w stanie 
przełamać oporu wojsk tubylczych. Opubliko· 
wany niedawno komunikat sztabu armii Viet• 
namu stwierdza, że w ciągu ostatnich trzech 
lat poległo ponad 53 tysiące żołnierzy J ofice­
rów francuskich. zaś 45 tys. żołnierzy odniosło 
rany. W tym samym czasie wojska vietnam-

skie zdobyły względnie zniszczyły 14.4 działa, 
239 moździerzy, około 6500 karabinów maszy­
nowych, 140 różnych jednostek morskich, 66 
samolotów i 1450 samochodów pancernych. 

Naczelny dowódca wojsk vietnaniskich o· 
świadczył, że żołnierze armii narodowo-wy­
zwoleńczej zdobyli w ciągu 3 lat bezustannych 
walk poważne doświadczenie, przechodząc co· 
raz częściej do działań zaczepnych. W ubie­
głym miesiącu wojska te toczyły silne walki 
w wielkim portowym mieście Haifon, zaiętym 
przez Francuzów. 

• 
I CHTPD Przed zjtdnoczeniem RTPD 

WARSZAWA (PAP). - Zarząd Główny I skiego Tow. Przyjaciół Dzieci podjął inicjaty­
Robotniczego Tow. Przyjaciół Dzieci, biorąc wę władz RTPD, postanawiając rozpocząć 

pod uwagę konieczność skoordynowania i roz- prace organizacyjne ,związane z połączeniem 
szerzenia działalności społecznych organizacji, obu Towarzystw. 

Tygodnik wskazuje na n-0we manewry im· 
perialistów francuskich, którzy ostatnio powo· 
lali do życia centralny rząd marionetkowy, zło 
żony z przedstawicieli Annamu, Tonkinu ; Ko· 
chinchin, zawierając z nim umowę w sprawie 
nadania „niepo:lległości" Victna'mowi. 

W ten sposób imperialistyczne kola fran· 
cuskie chciały storpedować walkę demokra­
tycznego Vietnamu o prawdziwą niepodle· 
glość. Manewr ten skończył się jednak tia· 
ski em. 

Rząd demokratyczny Ho-Shi-Minha, ktńry 
kontroluje przygniatającą większ.ość teryto­
rium Vietnamu~ wezwał naród do wzmocnie· 
nia wysiłków wojennych w odpowied?i na 
konszachty francuskiej reakcii i rodzimych ko 
laboracjonistów. Rząd ten podkreślił zara1Pm, 
że nie .uznaje żadnych umów, poclpisnnych 
przez marionetkowy „rzqd centralny", sto;qcy 
na usługach Francji. 

~~:=~~~~z~wr~i~~~~~:cz:;i~ki d~~d p~:~:i:~ dz~~~;::rn:~~~t~ tc~~pri.r::::Jz~~~ ;~~= =:_=_r„8„.„7„.„.~.,.„.0„„.c„„.„„c„„z.„.ł„.o„„.n„„k.„„o.~„w„ •. „.P„„.P„.„R.„„.~:_: 
i młodzieżą postanowił na swym plenarnym dnie, ie połączenie obu tych Towarzystw, w fi . 
posiedzeniu, odbytym w dniu 25 czerwca br. oparciu u sojusz robotniczo-chłopski spot~gu- • -
zwrócić się do Chłopskiego Tow. Przyjaciół jt: wysiłki i doświadc7enia dotychczasowych 

1
: złożyło deklaracje ~ 

Dzieci z apelem o połączenie się obu Towa- organizacji RTPD i ChTPD w akcji opiekuń-. na Wspó\ny Dom 
rzystw. czej i wychowawcz~j. tak na terenie miejskim 

W dniu 9 lipca br. za:r.ząd główny Chłop- I jak i wi<'-jskim. 
WARSZAWA (RAP-SAP). - Z tygo-

Przygotowania do nowego Anschlussu 
Kap:taliści amerfkańscy pragną urzeczywrstni ,ć marzenia Hitlera 

dniowego spraw< zdania generalnego pel­
nomocmika KC PPR do spraw zbiórki na 
Wspólny Dom tow. Szafrań!>:kiego wynika, 
i'~ na dzień 111 bm. ZADEICLAROW AŁO 
85ł.394 CZŁONKÓW POLSKIEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ, CZYLI 87 PROCF.N'f 
OGOŁU STANU CZŁONKÓW WIE.DIW PAP. - Organ radzieckiej ad· 

ministracji wojskowej w 'Austrii „Oesterrei-

-.- Komunikat OKZZ 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo­

wych w Lodzi, przypomina, że w dniu 12 
lipca rb. o godzinie 9.30 w sali OKZZ przy 
ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się Plenarne 
Posiedzenie OKZZ, rozszerzone, z udziałem 
Zarządów Okręgowych Zw. Zaw., Zarzą­
dów Oddziałów Zw. Zawod. z terenu m. Lo 
dzi, oraz Przewodniczących i Sekretarzy 
Powiatowych Rad i Rad Związków Zawo­
dowych, z następującym prządkiem dzien­
nym: 

1) Sprawozdanie z Plenarnego Posiedze 
nia KCZZ, 2) Sprawozdanie z d<:iałalno­
ści OKZZ i PRZZ-tów, 3) Dyskusja, 4) 
Wolne wnioski. 

Stawiennictwo członków Zarządów Zwią 
i:ków Zawodowych obowiązkowe. 

- Nie mamy ;uz rnnego wyjścia i cofać 

się nie możemy. Nie prędko nadarzy się po­
dobna sposobność. Ale co do efektu - oczy 
Waśki błysnęły, a głos nabrał dziwnie weso­
łych nut - ręczę za to swoim aktorskim sło­
wem. Należy tylko n iezwłocznie uprzedz!ć 

naszych, że przedstawienie jest wyznaczone 
na jutro. Wszyscy Niemcy będą· na sali. Trud 
no - uśmiechnął się Waśka, dodając nieco 
lażenowanym tonem - nie uzgodniłem swe­
go postępowan:a z nikim, ale teraz n:e mamy 
iuź czasu rta takie formalności... 

- Jakto? - żachnęła się Szura - prze­
.:!eż mówileś że w oddziale wiedzą o wszy-
stkim... ' · • 

- Mało, co mówiłem - przerwał jej 
Waśka starannie unikając zdziwionego spoj­
rzenia 'Szury - mówiłem, bo inaczej nie 
mogłem ... Nie pozwoliliby mi na to. A teraz 
cóż mamy robić? Zrezygnować z takiej oka­
zji? Ani mi się śni! Biegnij natychmiast do 
naszych i opowiedz w moim Imieniu o wszy­
stkim. Niech jutro ostrożnie „podciągną" się 

do miasta a jak tylko rozoocznie się przed­
Sl~awienie ' niech wala worost do teatru ... 

chis<:he Zeitun.g" ogłosił wczoraj artykuł wstęp J Przemysł austriacki zo6tanie 6kazany na bez· 
ny pod tytułem „Przygotowania do nowego robocie. Układ z 2 lipca rozbraja Austrię go· 
Ansclllussu". Dziennik stwierdza, że dziś inów spodarczo wobec niemieckiej inwazji towaro· 
potężne siły pracują nad przyłączeniem Austrii wej. Dzięki planowi Marshalla Austria jest u­
do Niemiec. Usiłowania te podejmowane są w zależniona od dostaw maszyn niemieckich dla 
Austrii przez amerykańskie władze okupacyj· celów przemyslowych. 

Ponad 87 proc. powszechności w dekla-­
rowaniu uzyskały województwa: \\'ars·ia~ , 

wa m„ Siąsl{~.Dąbrowskie, Gdańskie. 

Łódź m., Łódzkie, Bydgosldeł Szczecińsldc, 
Białostockie, Warszawski!"! , Olsztyński~. ne, które są ekspozyttirą kapitału USA. 

„Oesterreichische Zeitung" podkreśla. że 
kapitaliści i magnaci finansowi Stanów Zjed· 
noczonych i Niemiec zachodnich uważają go· 
spodarcze opanowanie Austrii za środek do u· 
rzeczywistnienia nowego Anschlussu. Podpisa­
ny w dniu 2 lipca układ austriacko-amery· 
kański o udzieleniu przez Austrię klauzul: nai 
większego uprzywilejowania dla terytoriów ob 
sadzonych przez Stany Zjednoczone m. in. dla 
Niemiec zachodnich, ma służyć temu celowi, 

Kapitaliści amerykańscy popierają wszyst· 
k:m1 środkami rozwój przemysłu swoich za· 
chodllljo-niernieckich wasali. Austria zostanie 
zalafta przez strumień różnych wyrobów prze· 
mysłowych, sprzedawanych, dz;ęki wyzyskowi 
robotników niemieckich. po cenie tańszej od 
ceny odpowiednich towarów austriackich. 

Urządzimy „Fritzom" taką premierę, ie dłu­
go popamiętają sztukę, którą dla n:ch wy­
stawiłem. My pomożemy ze sceny, a I publi­
czność, mam wrażenie, nie zawiedzie ... 

Oczy Waśki wyraźnie się śmiały. Był tak 
przejęty swoim planem, ie nie zwracał uwa­
gi na wyrzuty i zdziwienie Szury, którą zdą­
żył jednak zarazić swoim entuzjazmem i sza­
leńczą zuchwałością. Mloda dziewczyna w 
duchu przyznała Waśce rację, gdyż istotn;e 
podobna okazja rzadko kiedy mogła się na· 
darzyć. Pos:anowiła podporządkować się Waś­

ce i powiadomić o wszystkim partyzarrtów. 

XII. 

NIECODZIENNA PREMIERA 

Przedstawienie rozpoczęło Się punktualnie 
o ósmej wieczorem. Chcąc udostępnić ludno­
ści miasta wzięcie udziału w przedstawieniu, 
komendant Schulz wspaniałomyślnie zezwoli! 
wszystkim, którzy przyszli na przedstawienie, 
poruszać się bez przeszkód po mieście za oka. 
zaniem biletów wstępu po godzinie policyjnej. 
Było to niezwykle ważne posunięcie, gdyż za-

Tak wygląda pierwsza część wypracowa­
nego poza plecami narodu austriackiego pro· 
gramu n,')wego Anschlussu. Ale nie dosyć na 
tym. Pod pozorem „współpracy europejskiej" 
usił'.l je się uzależnić austriacki przemysł ener· 
getyczny od N!emiec zachodn;ch. W Paryżu 
prowadzi się rokowania w celu rozbudowy 
przy pomocy kredytów amerykańskich, au· 
striackich zakładów energetycznych, po to. że· 
by mogły one zaoµa trywać w prąd zachodnie 
Niemcy. ,,. 

Oesterreichische Zeitung'" pisze w konklu­
zji: „Tak wyglądają aspekty gospodarcze no-1 
wego Anschlussu. Austria sta;e się pionkiem 
polityki kapit.alistów amerykańskich, polityki, { 
która może mieć dla narodu austriackiego nai· 
ci.~~sze skutki, gdyby udało się ;ą urzeczywist- 4 
nic . 

zwyczaj ruch na mieście zamierał o godz. 
7 30 wieczorem. Może właśnie to wysoce libe­
rulne zarządzenie k0mendanta wplynęło na to, 
że widownia była zapelniona po brzegi. Nie­
wątpliwie, przyczyniła się również do tak ol­
brzymie'.;o powodzenia reklama, którą po ci­
chu robił sam Waśka ... 

Pod względem powszechności poniżej 80 
proc. znajduje sie tylko woj. Rzeszowskie. 

Najwiiiksza przeciętni\ w skali wojt>· 
wódzkiej wynoo:n: w v.1arszawi;"! m. (1870 
zł.), w Łodzi m. (1480), w Białostoc~:im 
(1400). w Szczecińskim i Wrocław~kim 

(1280), w Łódzkim (120tl zł.). 

PRZECIĘTNA \V SKALI OGOLNO­
KRAJOWEJ ·.vYNOSl 1030 ZŁ. 

Największe S!;my uzyskano z akcji dt. 
klaracyjnej w województwil" Sląsko-Dą­

browskim (128.513.256 zł.), Wrocławskim 
(124.171.459 złotych). w Warszawie m. 
(1110.410.716). i Bydgoskim (88.736.450 zł.). 

Poniżej 20 mil onów nie zad1"!klarowało 
żaclnc województwo. 

stwo ci.=k<.wą sztuk~, która w pełni ukazuje 
uczucie szczerej przyjaźni, jakc; żywi ndród 
rnsyjski w stosunku do narodu niemieckiego 
; do jego wysokiej k•1ltury. 

Znów rozlegly się oklaski, 3 Waśka z uklo­
nem znikl za kurtyną. Rozpromieniony Gre­
czuchin głośno przetlun-.rtczyl przemówienie 

Na godzinę przed rozpoczęciem przedsta. Waśki na język niemi~ck1 ku zadowoleniu 
wienia, du Zareczańska zajechał długi sznur wszystkich zebranych na 5aJi oficerów. Sam 
elegancki<.h aut. To przybył na przedstawie- generał von Berg z uznan'em pokiwał łysą 

nie general von Berg wraz z całym swoim glową i raczy! usmiechnąć się przyjaźnie. 
.:>ztabem. Po sutym, obficie zakrapianym wi- Komendant Schulz czuł się wniebowzięty. 

nem, objedzie, który wydal na cześć generała F-rzeds'.a wienie istotnie przeCistawialo ~ię 
komendant Schulz, goście zajechali do teatru wspania~e. 

1 zai·ęli r.rzeznac~e dla nich miei·sca. ·Cały ... Gdy p..idniosła się kurtyna, nie wszyscy od-
gmach teatru był gió'~to obstawiony przez nie- razu zorier,towalj o;i ~ w akcji na scenie. Ofi­
mieckich żołnierzy i gestapowców. Pierwsze cerowie niemieccy nie władali prawie języ­
rz~d! specjalnie _Przeznacz~ne dla honorowyc? k,em rosyjskim i nie rozumieli 0 czym roz­
gosc1, były oddzielone. ban:rą od resz.t~ sali, I prawaja artyści. Jedynie Grec7uchin niemal 
wypełmoneJ prz.ez zarecz~n~ką publl.::'..ność. odrazu wyczul, że zanosi się nc> coś szczegcił­
Gdy po uderzemu gongu ~w1atlo na sal! zga- nego. Na scemt: mówili zupełme n1e to, co 
sl..i, .przed kurty°:ą "'.'.ystą.p1ł uchara.kteryzowa- słyszał podczas prć•b. Mlmowoli zimny pot 
ny i ubra1iy w iak·s dziwny kostium Waśka wvstąpif na twarz l:J1.irrn.u;trza ale wid7· c 
K • . k ~ ' uą 

uzm1en o. uśmiechniętych Nie1n<.:ów, Greczuchin ~.dal się 
- Panie generale, wszyscy nasi szanowni na łaskę Bo±ą i z drżen.em serca czeka dal­

goście - kłaniając się, rozpoczął swoje uro- S7€go biegu wypac'ków. W głębi duszy ufał 

czyste, uprzednio przemyślane przemówienie Waśce 'i nie dopuszczał myśli, aby mógł do­
- w imieniu, powstałego z inicjatywy czci- puścić do i;kandalu. Uspokoiło go zwła~zcza 
godnego pana komendanta, kółka dramatycz_ ukazanie się na sct·'li~ kilku niemieckich ofi­
nego mam zaszczyt powitać wszystkich ze- cerów, elegancki v.rygląd których wywołal 
branych na sali przedstawicieli uwielbianego szmer zadowolenia wśród przedstawicieli ze­
przez nas dowództwa niemieckjcgo - mówiąc branego na sali dowództwa. Nawet generał 

to Waśka jeszcze raz zrobił niemal klasyczny von Berg, iachowuJący dotychczas do;tojne 
dyg, któ;·y wywoia! oklaski ze strony podpi. milczenie, z uśmiechem uznania szepnął głoś. 
tych oficerów - w tej chwili zobaezycie pań. no siedzącemu obok nie.i<o komendantowi: 
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Radosne zwycięglwo To i oUJo„ 

ie stanny r zwój sił wytwórczych Polski 
Pochwała kwitka 
Taką już, uważacie, mam naturę, że nie lu• 

bię „ODCHODZIC Z KWITKIEM", a od tyg~· 
dnia przeszło - odchodzę i bardzo to sob_ie 
nawet chwalę. Przynajmniej wiem dokładnie, 
gdzie mi się kochane pieniądze podzi7wajq. 
Ot, po prostu s ięgam ręką do kieszeni i wy]• 
muię jeclen z drugim kwit kasowy (biały}, Min. 
Sk. Nr 33, seria, powiedzmy, Gl, ściślejszy nu· 
mer - 157065 i czytam: kwota przychodu zł 
166, dnia 8.7. 1948, Apteka mgr Ciućmoka i 
sukcesorów, Szabrowy Rynek 7. 

Co mówia wvn~ki wykonania Pianu za I półrocze r. b.? 
Opublikowane wyniki i" wy)(.onanla planu przemysłowego za pierwsze sześć mle- · uważamy za nowy sukc'ls. W tym ujawnia się 

sięcy 1948 roku - są wielkim wydarzeniem w życiu wewnętrznym naszego kraju. socjalistyczny charakter naszego przemysłu, 
O gólny obraz z nadeszłych meldunków jest 

następujący: pr.zemysł węglowy wykonał 
pl_an :v-rdobyc:a półrocznego w 103'/o i zapo­
wiedział pełną realizację rocznego planu ju;i: 
w począt~ach grudnia. Przemysł hutniczy wy­
konał s~OJ plan w 100°/o, osiągając w niekb­
:rych działach wytwórczości, jak np. w stali su 
irowej nadwyżkę około 100 tys .ęcy ton ponad 
plan. Przemysł włókienniczy wykonał na 30 
oz:erwca półroczny plan produkcji w 111'/o, 
przemysł metalowy - w 108 proc„ mineralny 
-w 118 proc„ drzewny-w 110 proc., spożyw 
czy - w_ 127_ p_roc. Pozytywne meldunki przy­
chodzą ~owmez z terenu przemysłu papierni­
czego i Innych. 
. P:erwszy wniosek, płynący z tych liczb to 
fakt dalszego rozwoju sił wyiwórczych nasze­
go_ ~r~ju. R-0zv~·ój ten występuje jeszcze wy­
;razme], gdy osiągnięte wyniki porównamy ze 
stanem przemysłu w czerwcu 1947 roku. Oka­
ze się wówczas, Że w ciągu jednego roku na­
sza produkcja hutnicza wzrosła w surówce o 
4~ pr~., w sta_li - o 27 proc. Przemysł wł6-
k:enmczy werosł w ciągu tego czasu o 29 
pre<:., podnosząc swą produkcję z 800 milio-

. nów zł w czerwcu 1947 r. do 1.031 milionów 
na czerwiec 1948 (według cen niezmiennych z 
1937 r.). 

Trzeba wziąć pod uwagę, że plan przemv­
-słowy na rok 1947 nie należał do nisk'ch. Re­
alizacja więc planu 11:a pierwsze półra<:ze a 
tym bardziej niemal powszechne przekrocz~nie 
go we wszy~tkich gałęziach przemysłu -
świadczy o ~lelkim i patriotycznym wysiłku 
klasy robotniczej. świadczy o tym, że pr11:e­
mysł nasz otoczony jest troską szerokich m'l.S 
narodu, które uważają go za sprawę bliską i 
własną. 

Na osiągnięte wysokie rezultaty produkcvi­
ne złożyło się kilka czynn'ków; przede wszyst­
kim wzrost wydajności pracy. Za11:naczył się 
on we wszystkich kluczowych gałęziach na­
szeg-0 przemysłu: węglowym, hutniczym, wł6-

.. :kienniczym, metalowym i stoi w bezpośrednim 
:związku z TOll'Wojem ruchu współzawodnictwa 

,pracy w całym kraju. Ruch współzawodnictwa 
• stał się dziś poważną dźwignią naszego prze­
mysłu. Wymaga to zdwojenia naszej troski o 
5ego dalszy :rozwój 1 wzmocnienia dotychce:a­
sowej opieki nad nim ze strony organizacji 
partyjnych i zawodowych, władz państwo­
wych i .administracji fabrycznej. 

Drogim czynnikiem wzrostu produkcji je;.t 
usprawnienie metod, organizacji pracy. Znala­
-zło to wyraz w pełniejszym i bardziej racjo­
nalnym wykorzystaniu zdolności produkcyjnej 
Bzeregu obiektów przP.tnysłowvch na fabryce. 

Trzecim czynnikiem są inwestyc]e, włożone 
'!ale. np. w hutnictwie żelaznym na rozbudowę 
d urudlomienie nowych pieców martenowsk;ch 
i nowych walcowni. 

Na jes11:cze jeden ważny moment pragniemy 
:zwrócić uwagę przy omawianiu rezultatów z 
wykonania planu przemysłowego za pierwsze 
półrocze 1948 r. Walka o plan - to nie tyl!rn 
walka o ilość i asortyment, to również walka 
e obniżenie kosztów własnych produkcji i po-

jego służba społeczna dla dobra narodu. 
tanien'e cen wyrobo'w. K1°lka miesięcy temu 

·. ·· Omawiana obn'żka cen na artykuły przemy­znalazło to swoi wyraz w obnizce cen na sze- ł . b d · · ąt 11· 1· achetą 
k l . ł h t t · · s u spozywczego ę zie n1ew p w e z . reg arty u ow przemys owyc , a os a ma w oo dl kl bot ·~ d ożenia swej walki 

niżce cen na wyroby przemysłu spożywczego. a tas!' r? k Ili -~;i . 0 i ";;~mch produkcJ' osz-
Spadek <'en na wyroby przemysłowe w spo-1 ° po ameme osz ow w a Y li e . ' '.nn 

łeczeństwie kapitalistycznym traktowany jest cz~dną g~spod~rkę surQwcem, pa w m 1 I y-
niemal, jako klęska spoleozna! Towarzyszy mu\ mi matenalami. 1 

zazwyczaj popłoch na giełdach, kurczen'.e się , ~ukcesy pr?dukcyjne naszego.; prz~mysłu są 
produkcji i wzrost bezrobocia. Spadek cen I zrodłem. -z .ktorego klasa .robotn.cza 1 ma~y lu-: 
uważany jest za zwiastuna nad-:iągającego _ dowe ca}eJ Polski cze~I?1ą no""'.y optym•zm l 
kryzysu .. My zaś świadomie dążymy do coraz~ nową wiarę w słusmosc. nasze} _dotychczaso­
wydatniejszej obniżki cen nas.zych wyrobów~ wej d_rogi do dobrobytu 1 szczęsc1a narodu, do 
przemysłowych i każdorazowo ich potanienie I socjal1zmu. Jerzy Nawrot 

Atrakcje i udogodnienia 
dla przybyszów na Wystawę Ziem Odzyskanych . 

Dla licznych wycieczek zbiorowych na Wy 1 cławia na Wystawę_ Z: O. -: przez, Wydział 
stawę "Ziem Odzysk<inych we Wrocławiu po K.waterunkowy; M1eisk1eg-0 Bmra W1stawy do 
zgfoe-zeniu w „Orbisie" - Wydział Komunika- biegają ku konc-0WJ.. . . . _ 
cji Miejskiego Biura Wystawy z. O. orgamzu- W. celu ułat:v1em'.l sk1erowama na kwa I~ 
je v.rycieczki samochodowe do miast Dolno- ry zbiorowe ZW!e~zaiących zo~taną w ru~J:li; 
Sląskich, jak Otawa, Brzeg, Trzebnica itp. wych punktach ~1asta ustawione. wskaznik: 

Wydział Komunikacji MBW przygotował kierunkowe, a ka-zda kwatera będzie oznacza 
tabor samochodowy w Hości 37 wozów spe- na tablicą z ~apisem: „Kwatera zbiorowa 
cjalnie na ten cel przeznaczonych. Samocho· M. B. W. Z. O. oraz numerem kwatery. 
dy te będą .również używane dla w=ocnienia 
ruchu tramwajowego we W'fOcławiu w miej­
scach dużych &kupisk ludności, jak na zjaz­
dach, kongresach, imprezach sportowych i ar­
tystycznych itp. 

KW A TERY ZBIOROWE 
Przygotowania do przyjęcia tysiącznych 

rzesz publiczności, która przyhędzie do Wro-

POZNANIE WROCŁAWIA 
W czasie trwMlia Wy6tawy Ziem Odzyska­

nych we Wrocławiu - Wydział Komunikacj.i 
MBW udostępni zwiedzającym pozname stoli­
cy Dolnego-Sląska oddając do dyspozycji 4 au 
tobusy. W ten sposób zostaną po~onane du.ze 
przestrzenie terenowe Wroc.law1a 1 .z'."'1e~z.ai~­
cy będą mieli okazję poznac zabybk1 i d:z:1elm­
ce wrocławskie. 

- Aha - mówię cf.o siebie z zadowoleniem 
w porządeczku. E<~m na piegi kupowałem. 
Albo też studiuję: seria, dajmy na to, ta sa· 

ma, ale już numer 967031, kwota przychodu zł 
400, dnia 9.7.1948, sklep spożywczy p. f. „Hipo• 
lit Folfasiński". 

- Już wiem - mrucze uradowany. -
Szarpnąłem się na kilo pomidorów. Jednocze· 
.śnie mam czarno na białym, że cena tej zna• 
komitej witaminy stoi ciągle na tym samym 
poziomie, począwszy ofl maja„. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że jeśli chodz1 
o tzw. pomoc domową, to - szlus, koszykowe 
się skończyło. Ani jednego kantu od 1 lipca. 
Wszystko na podstawie kwitliów sprawdzić 
można. . 

- Powiadasz tedy, duszyczko - rzekę 
do mojej obywatelki Polci - że wydałaś dziś 
na obiad 520 złotych? 

- Faktycznie tyle - płoni się obvwalelka 
Polcia. - O, tu - powiada - są wszystkie 
kwitki, obywatelu redaktorze„. 

Co mówiąc, wyciąga szereg niezbitych po• 
numerowanych dowodów z serią, z których 
wynika niezbicie, że naprawdę wybuliła 520 zł. 
I to bez żadnej lipy, tuclzieź porozumienia z 
ob. sklepikarzem co do tzw. „CICHEGO RA· 
BATU'', albowiem kopia kwitu przyc/Jorlowe· 
go, pozostaje w sklepie i służy za dowód U· 
rzędowi Skarbowemu. 

Dlatego t~ż bardzo popieram w/w inowację 
i wbrew naturze nie pozwolę sobie teraz o· 
dejść z jakiegokolwiek przedsiębiorstwfJ lian· 
dlowego inaczej, jak z kwitkiem. Na ogńl u· 
daje to mi się bez trudności, ale nie zawsze, 
bo niektórzy kupcy lubiq figle. Tam Rdzie jest nadmiar wód PUNKTY WYŻYWIENIA - Nic nie wiemy o żadnych kwitkach _. 

Miejskie Biuro Wystawy Z. O. we Wrocła· powiadają. 
Republika Karela - Fińska posiada nad- wiu przygotowuje dla zwiedzających wycie- - Ja:. to? - mówię zdziwiony. - To pism 

miar jezior i rzek. Na jej terenie znajdują się czek punkty wyżywienia, które wydawać bę- nie czytacie? 
największe jeziora Europy: Ładoga i Onega, dą śnia<lania, obiady i kolacje. Aby -zapewnić - A nie czytamy - oświadczaiq z uśmie· 
a nadto powyżej 20 tysięcy mniejszych jezior wycieczce wyżywienie, należy zgłosić zapo- chem - bo i tak CZUJEMY PJSMO NOSEM J 
i około 1,500 dużych i małych rzek. Specjalny brzebowanie i opłacić w biurach kwateru~o- zdajemy sobie sprawę, czym kwitek pachnie„. 
urząd kieruje pracami nad przystosowaniem wych, które mieścić się będą na Dworcu Głow Czym „pachnie" - to nie zagadka: uczc1wq 

nym, Dworcu Swiebodzkim i Dworcu Odrzań-1 transakcją handlową. Uczciwą i wobec klienta małych rzeki jezior do celów komunikacyjno- Śkim. i wobec Urzędu Skarbowego. Niby nic - ;al( 
transportowych. Po zgłoszeniu i opłaceniu zapotnebowania, mówi popularne tango - kwitek mały, a dzię· 

Wiele powia-tów zaopatruje się już w ku- żądana ilość wyżywienia będzie przygotowa- ki niemu porznclek się w handlu robi. Et voila 
try i łodzie. na w wy7naczonym punkcie wyżywienia. - bardzo pochwalam kwitek. E. Tam. 
"'1r1ł'IVl11' l!'l !l..I, ['Jl 1'11 'r fll',f1'rll~ITl"r'l',l"ll'11!1'1l"f'l!ll'!l!lł!lfll'IJ!ll'IW!l!ll"ll'J"l::ri1 :1 :1:1n.1··r:11·1 •111·1rr.: I 1''11 LI u m.11:11• I il!ll'.I. 1111""'11'!1'·1 111'.f'll 'I ~:·r .l"l 'rJITl'f. l ,'Jl~IJ;;n 11111. I .1„1.11 lci:M :i: l11'il. li1L li•M'. I 'Ul'fl„FI 'I I 1 ;i 'I, I. I ·Lllłil • 
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"osztou;no peu;noJ-ć .1iebie 

Kto za 
W oddziale 2-gim PZPW Nr 35 przy uli­

cy Jaracza 76 trzeba było skanalizować 
podwórko. Istniejący przy zakładach Wy­
dział Inwestycji postanowił dokonać tego 
tak zw. sposobem gospodarczym. Inicjaty­
wa słuszna i godna ze wszech miar popar­
cia pod jednym wszakże warunkiem, że zo-

to zapłaci? 
stanie wykonana, jak należy. Nie można 
powiedzieć, żeby tym razem warunek ten 
został wypełniony. Kiedy robiono wykop i 
na jego dnie pokazała się woda, przewodni­
czący Rady Zakładowej, tow. Walczak, 
zwrócił uwagę kier. Inwestycji ob. Staszkie­
wiczowi, że trzeba ściany wykopu zabez-

pieczyć, gdyż mogą się obsunąć, co mi.,„et 
częściowo już nastąpiło. Ale ob. Staszkie­
wicz jest przecież fachowcem, inżynierem 
"ZY technikiem i wie lepiej, co należy robić 
i jak należy robić. Rezultat był taki, że 
ściana wykopu naprawdę się zawaliła, a po· 
nieważ akurat w tym miejscu biegnie kabel, 
zasilający prądem tkalnię, masy ziemi ze-

Interpelacje na.1zqch czgtelnihóu; 
~~--~~~~~----~~~~~~~~ 

rwały go w 2 miejscach, powodując uniern· 
chamienie tkalni. Bilans - 90 ludzi nie 
pracowało przez 6 godzin, stracono ileś tE.m 
setek metrów tkaniny i koszt reperacji 
kabla t. zn. dwie mufy. kilka metrów no·· 
wego kabla plus robocizna. 

CZY TO BYŁO SŁUSZNE? 
W fabryce PZPB w Zgierzu zatrudnia- 1 tego każda z nas zmuszona jest przerwać 

hycli jest 140 osób, mieszkańców Ozorka- pracę na 15 minut przed końcem. W prze­
wa. Fabryka, aby wypełnić państwowy ciwnym wypadku grozi nam pozostanie na 
plan produkcyjny, pracuje na trzy zmiany. noc w Zgierzu. 

Druga zmiana kończy zajęcia o godzinie Łatwo obliczyć, jak wielkie straty pono 
21-ej si wskutek tego fabryka. Również zarobki 

NiMtety ostatni tramwaj do Ozorkowa nasze są w wyniku tego mniejsze. 
9dchodzi o. godz. 21-ej ze Zgierza. Wskutek W imieniu licznej gr.omady Ozorkowian, 

Trudności 
• nie 

;- - Obywatelu Redaktorze! 
Pracuję w PZPW nr 30. Jestem chory 

i chciałem uzyskać możność wyjazdu na wcza 
Sy w uzdrowisku. Nie mogę jednak tej spra­
wy załatwić, natrafiam bowiem na wielkie 
trudności. 

Jednego dnia poszedłem do lekarza fa­
brycznego, następnego dnia do lekarza Ubez­
pieczalni P-0 niezbędne zaświadczenia. Trzec e-

1 
go dnia udałem się na Komisję Lekarską, 
wreszcie przyjechałem do Łodzi. by w OKZZ 
uzyskać skierowanie. W OKZZ są jednak tak I 
:wielkie ogonki, że ludzie stoją przez całą noc. 

do pokonania 
Ja stałem w ogonku przez 8 godzin nic nie 
załatwiłem. Następn.ęgo dnia było znów to 
samo. 

Tyle godzin pracy marnuje s'ę na sprawę, 
której nie można w końcu załatwić - wtedy, 
kiedy walczymy o punktualność i dyscyplinę 
pracy. 

Czy nie możnaby usprawnić akcji wyda­
wania skierowań na wczasy przez OKZZ, aby 
robotn:k mógł skierowanie otrzymać szybciej, 
nie tracąc zby:ecznie czasu. 

Stały Czytelnik 

Polityka USA w ślepym zaułku swych błędów 
-- ·~enj-On')wana przez Amerykanów w Berlin:e / przyjem.nie zaskoczeni artykułem byłego am!!-
."fen\'.'Ja prasowa DENA donosi, że koła berliń- rykańskieg-0 podsekretarza Stanu, Summer 

""-1e uważają, iż St. ZjednoczO'lle postanowiły Wellesa, opubl!kowanym w paryskim wyda­
nie dopuścić do porozumienia między 4 dlian-. niu „New York Herald Tribune". 
tam i, kt 'lre nlewątphw1e przyczyn'łoby się do Summer Welle.; stwierdza, że: „Rząd amery­
usunięcia histerycznej atm')Sfery, sztucznie kański znalazł się w ślepym zaułku, z które­
wnoszonej dokoła problemu Berlina. Amery- g-0 trudn·'J jest się wycofać. St. Zjednocv:one 
'łtańscy dyplomaci, którzy doprowadeili do nie są w stan!e odwołać obe':Ilie błędów. po­
ł)becnego kryzysu w Berlinie, są równ!eż nie- pe?nionycb prze1 ich w?asnvch dyplomatów". 

pracujących w Zgierzu, wnoszę za pośred­
nictwem „Głosu" prośbę o przesunięcie tElr 
minu odejścia ostatniego pociągu o 15-20 
minut. 

Szczęściem w krytycznym momencie nie 
było nikogo w dole, bo mogłoby się zda· 
rzyć, że do sumy tych strat trzebaby dod«.Ć 
jeszcze życie ludzkie, a wszystko dzięki 

Czytelnik „Głosu" I zbyt wielkiej pewności siebie, czy też k ary· 
OD REDAKCJI godnemu niedbalstwu jednego człowieka. 

Zabieraliśmy już swego czasu głos w po Już po katastrofie zabezpieczono zarówno 
wyższej sprawie. Niestety, Dyrekcja Zakła ściany przed obsunięciem, jak i sam kabel 
dów Komunikacyjnych nie odpowiedziała tak wspaniale, że mogło to wszystko razem 
nam do tej pory, a komunikacja również wytrzymać 111ałe trzęsienie ziem.i. Szkoda, 
nie uległa zmianie. że nic zrobiono tego o dwa dni wcześniej. 

Mamy nadzieję, że tym razem MZK zaj Uniknęłoby się niepotrzebnych strat i nie~ 
mą stanowisko w tt!j spraw!e. przyjemności. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111:11111111111111111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H . 

me chce suwerenności Szwajcaria sprzedać swej 
Opozycja arzeciw przyjęc:u planu Marshalla 

Bazylejska „National Zeitung"', komentując wobec tak małego państwa, jakim jest Szwa} 
prowadzone obecnie przez szwajcarską Radę • caria, bu dz.i gorzkie uczucia wśród szerokich 
Federalną narady, odnośnie podpisania przez mas obywateli tego kraju. 
Szwajcarię dwustronnego paktu w ramach pia- . Konserwatywny .,Zuricher Nachrichten" wy 
nu Marshalla, stwierdza, co następuje: raza obawę, że prz"..;;tąpienie_ Sz~ajcarii d_o pla 

. . . · nu Marshalla 'lagraza rozwo1ow1 przemysłu te-
. „Sz~aicana płac:. za swe dostawy. Dlatego go kraju przez utratę rynków zbytu. 

tez mozemy odrzucie warunki, stawiane przez 
USA. które zagrażają n"aszej suwerenności". 

Inne, ultra-prawicowe pismo, wychodzące 
w Ba-zylei, „Basler Nachrichten'", zapytuje. czy 
nie byłoby lepiej, aby pndobnie, jak na po­
czątku ubiegłego roku, Szwajcaria oparła się 
amerykań6kiej pr€'lji. „Pod wpływem J'6YCho­
zy wojennej - pisze dalej wspomniany dzien­
niłc - Szwajcaria przystąpiła do planu Mar­
shalla. Obeonie zaś naród szwajcar-ski za.nie.po. 
kojony jest kon~e'kwenr i ami teqc posunięcia" 

,.Basi« Nachricbten" stwierdza żę. Qetosun­
kowanie s i ę w a::lkith mocarstw zachodrnch 

Krytycyzm, wy.rażony przez prasę szwa i• 
carską wzrósł jeszcze ostatnio, ponieważ USA: 
-zalewają Szwajcarię towarami i agentarrri to• 
warowymi. Nadmierny import amerykańskiego 
mleka skondensowanego zagraża poważnie roz 
wojowi szwajcarskiego przemysłu mlee7ar• 
skiego. Podobna sytuacja panuje w przemyśle 
tekstylnym, ponieważ Amerykanie zalewają 
rynek tutejszy swymi wyrobami włókienni• 
czym!, warunkując od przyjęcia tych towarów, 
imoort amerv1, ~ńck'!"qn weqla f innych suroW• 
·ów, k~niec:m1e potrzt'bu,;ch rll'l ? '7eruysł!! 
szwa icar;,kieqo. {TELEPRESSJ. 
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Z.:r.łlĄ.NA GODZIN URZEbOWANlA 
Z dnil'm 15 linea Dyrf'kc,ia Okręgowa P. i T. 

w Łodzi przPdluża go<l?.iny urzędowania do 
Jodz. Ji.00 w ur:zę<lzie pocztowym Łódź 15 
znajdnją,rym się na Placu . ZwycięRtwa. 

dzieci 

. (' 

łódzkich 

NJ:. 189 

li' te· i z powrotent 

Wręcz przeciwn~e 
Niedawno przypomnieliśmy P.T. kupcoi;n 

łódzkitn, że ładne i gustowne urząd.zero~ 
wystawy - to reklama, ·a reklama - to 
dźwignia hand\u .. N~ektó~e. jedna~ ~klep~ 
do tej pory sto.suJą me.yłase1wą „dzwigmę 
Bo cóż z tego np„ .że pewien mały magazyn 
szewski na Piotrkow-slriej wywiesza na wy­
stawie anons: „tu najlepiej i najtaniej", 
kiedy klienci utrzymują, że „tam najgorzej 
i najdrożej"? Taka reklama to sama blama· 
tudzież panama. 

A la ,,pfes Bas"ervHłów" 
Ogrodnik z ul. Nowotki 94-a pozazdrościł 

;.ridać sławy niejakim Baskervillom (patrz 
J;JOWieść sensacyjh:a Coman-Doylc'a pt. „Pies 
Baskervillów", rzecz o niesamowitym psie, 
który wyciem straszył po nocach) i zafundo 
wał sobie sobakę „z tym samym przezna­
czeniem". :Miłe to zwierzę skomli w nocy 
na całą okolicę, budząc wszystkich miesz­
kańeów, z wyj!iikiem funkcjonariuszy naj· 
bliższego komisariatu :M:. O. 
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TYDZIEŃ. w ILUSTRACJI 
NA STRAŻY POKOJU I INTERESóW LUDU • 

Au~ąmobiliści . polscy pozazdrościli ruchli­
wosci ~.szym niezmordowwnym ~larzom i 
ttrządzil• . sobie także „Tour d.e Pologne". 
Kola:ze Jednak utrzyrn.ują, że ich bieg -
to ciężka praca, a raut samochodowy to 

tylko ,,sama" przyjemność. 
{'f!a zdjęciu - fragment rautu). 

• 

Wprawd.de tu i ówdzie co niecierpliwsi ko­
sia1·ze wyruszyli już w pole, jednak ogólAw­
krajowa akcja żniwna rozpocznie się na 
dobre dopiero za kilka dni. W związku z 
tym wielka praca czeka i kosy i żniwiarki, 
gdyż tegoroczny obszar zasiewów wynosi 
ponad 14 mil~onów hektarów (o milion wię­
cej niż w ub. rokit), a 1irodzaj . zbóż ( ozi­
mych i jarych) przedstawia się b. dobrze. 
Tak dobrze, iż BEZ ŻADNEGO IMPORTU 
ZBOŻA Z ZAGRANICY - WYSTARCZY 
CHLEBA DLA WSZYSTKICH OBYWATE-

. LI NASZEGO KRAJU. 

Uto haslo, · pod którym 11 milionowy polski ruch spóldzielczy obcho­
dził w dniu, 5 b„m. Międzynarodowe święto Spóldzielkości. Central4 

nym punkte.m . tegorocznych ur09zystości spóldzielcZych była wielka 
akademia sp_óldzielcza w Warszawie. W czasie akademii pre~eslcentr. 
Związku Spqldzielozego, pos. E. OCHAB przedstawił pQkrótce wyniki 
przebudowy spółdzieZczośc.i, w rezultacie, której powst<ilo 9 central 
spóldzielczych om.z 4 przedsiębiorstwa Pf!,ństwowo-spóldzielcze. O sile 
nowych orgainizacji świadczy choćby to, źe np. Centrala Rolnicza 

liczy ponad 2 miliony 'czfonków. 1 • 

PIERWSŻY TURNUS SŁUtBY POLSCE - ZAKO!WZONY. ~,WAMPIR" TV P. C. K. 

Gdańsku i Gdyni, w Szczecinie i Wrocławiu, w Wa,rszawie i na 
t1u.awoch oilhgl-0 się w tych dniach uroczyste pożegnanie jwna,ków 
S. P., wraw.jqcych do „cywila". Cen~ upominki, na.grody i obtuJki 
prźodctmtikóia pracy, jakiłJ wielu t: nich otrzym,alo przy pożegnan1u, 

iw' ..łt pieru;.szy t 8. P. eoswl chlulmie zakończcmy. 
{Na zdjęciu - toyma:r.n jwnaków z obozu). 

WBREW WYSILKOM REAKCJI FltlSKIEl • 

„ Wampir" mechaniczny i bardzo pożytecz• 
ny, bo „przeto.czający'' krew dla ce7Qw,lecz. 
niczych. W aparat .ten zostala zafYPa;trzon<J 
ttieiuą.ono otwarla w Warszawie stacja ·P.ol· 

skiego Czerwonego Krzyża. 

• Je8t nim republikański kandydat M prezy­
denta, gubernator New-Yorku i przedsta,­
toiciel bankierów, THOMAS DEWEY. P~ 
M amerykańska utrzymuje, że wobec De-

i . prawioow-ych soc3alistow, ktorzy w czasw niedawno o<Ibytych wybo­
rów do nowego parlamentu używali wszelkich „środków" i „sposobów" 
w celu rozbicia sil demokratyemych Finlwndii, fiński frant demokra-' wey'a Trumarn „nie ma żadnych szains". 

Ano, jak to będzie - zobacz-ymy w listo-
. padzie. 

MISJA I DYMISJA BERNADOT'I'E'A. 

,.Pośre<lnictwo" hr. Bernnilotte'a "ie ł!4 
wiek się zdalo Pa7,estynie. Po krótkim ro­
zejm'ie Arabowie 2>n01.ou przystąplli do ata-

. Mw. 
(Na zdjęciu - Arabotoie to czasie rozejmu 

. pgkffJ,ają t. zw. mie,fsca święte)., 

' . 

tyczny zachO'W<J.l to całości dotychczasowe swe sily. 
(Na zdjęciu - premier fiński, MANNO PEKKALA i min. HERTTA 

KUUSINEN, przywódoa Fińskiej Partii Krmiwnistycznej). 

OFIARY MINISTRA MOCHA·. 

Do tej pary leczą się w szpitalach fr<tJMuskwh liczni robotnicy z Cler­
mont-Ferrand, obrzuceni przez policyjnych pachołków min. Mocha 

JO czasie zabur~ń strMkQmlch„„ g_ranatg.mi gazQJ.01J_mi,., · 

,,Reform.a" walutowa, wprowailzuna przez 
AngZosas6w w t. zw. Niemczech Zachod,. 
nich wywołala pr<l!Wdziwą pmiikę w:śri6d 

tamtejszej ludności pracującej. 

Cekm uchranienia ludhwści Niemiec .Wcho&­
nich i BerliJna przed zalewem bezwartościo­
wych już mi Zachodzie starych marek nie­
mieckich w«ulze radzieckie byly zmuszOM 

· do zamknięcia gramfc SU'iej strefy. ' · 
/Na zdj~iu - przeprawa „granip_~~:Yr."-" 
. · inem ·~ l4!b~-• ":' . 
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!Lew Tolstol · / Lew Tołstoj ws)[*) 
(Przekład Pawła Hertza) 

Następnego dnia pocztowymi kofuni wy- wrotnej, szczęśliwej przeszłości. Weszliś­
jecha.ł.em wraz z Wołodią na wieś. W dro- my do naszej dziecinnej sypialni: w mroku 
dze, przebiegając myślą rozmaite moskiew kątów i drzwi tak samo czaiły się jak 
slóe wspomnienia, przypomniałem sobie niegdyś wszystkie dziecięce strachy· minę­
o Sonieczce; był już wieczór, minęliśmy liśmy salon - ta sama spokojna, delikat­
pi~ pocztowych stacji. „Jakie to jednak na miłość matczyna trwała na wszystkich 
dziwne - pomyślałem - że jestem zako- przedmiotach, znajdujących się w pokoju; 
chany, a przeci~ zupełnie o tym zapom- minęliśmy wielką salę - zdawało się, że 
Dialem; powinienem o niej myśleć". I za- najszczęśliwsza, beztroska, dziecięca radość 
C"Ząłem o niej myśleć tak, jak to zazwyczaj została tu i czekała tylko, by ją ktoś zbu­
myśli się w podróży, bezładnie, lecz z dził do życia. W bawialni, dokąd zaprowa­
uczu~em, aż. wreszcie myśli moje dopro- dził na.s Foka i gdzie rozesłał nam pościel, 
wadzi.ły mme do tego! iź ~ przyjeździe zdawało się, że wszystko zwierciadło, para­
na wieś, przez dw~ dni .u'?,Za.łem z!l sto- wany, stara drewniana ikona, każda nie­
sowne, by domowmcy wiedżieli, że Jes~em równość ściany, oklejonej białą tapetą; że 
sn;iutny i zamyślony - ~łaszcza zalez~o wszystko mówi tu o cierpieniu, o śmierci 
nu! by dos~egła to Katien~, która ucho-, o tym co minęło, czego więcej już nigdy 
~ła w moich oczach za wielką znawczy- nie będzie. 
ruę spraw tego rodzaju i której wspomnia-
łem mimochodem o stanie .moich uc-Luć. Położyliśmy się; ~oka, życząc nam spo-
Ale mimo. wszystkich starań, jakich dokła kojnego snu, zostawił nas samych. 

L~ T.olstoj, jeden e największych pisa- ~alem, by wydać się smutny wobec innych - Przecież to w tym pokoju umarła ma-
rzy, 3akich 1»11dala lu<kkość, urodzil się l wobec samego siebie, mimo, iż świadomie maoo. - rzekł Wołodia. Nie odpowiedzia­
w majątku rodzinnym hrabi6w Tołstojów ~pa~owałem wszystkie odruchy i oznaki, łem i udałem, że śpie. Gdybym wypowie­
-w Jasnej Polanie, w roku 1828, f:marl ,fi Jakie zauważyłem u ludzi zakochanych, dział choć jedno słowo, rozpłakałbym się. 
roku 1910 w Ostapowie, niewielkiej stacji zaledwie przez dwa dni i to w dodatku nie Kiedy zbudziłem się następnego dnia rano, 
kolei żelaznej, g<kie zlożcmy chorobą za- st?-le, lecz przeważnie wieczorami, przypo- papa, jeszcze nie ubrany, w miękkich pan­
trzymal się w swojej ucieczce ze starego, mmałe:n sobie, że jestem zakochany, aż toflach i w szlafroku, siedział z cygarem 
graf~kiego domu, w którym spę<kil cale wreszcie, _gd! tylko .":d.r~żł'łei;n się.~ no- w. ustac~ n~ ~cie": koło Wołodi i ro~a­
swo3e dli,gie i wspaniale życre przerywa- wy to/b zycia na wsi i w1eJsk1ch zaJęc, za- wiał z mm i śmiał Slę. Wesoło wzruszaJąc 
jąc żmudną pro.cę pisarską •' społeczną POIDfliał~ zupełnie o mojej miłości do ramieniem zerwał się z miejsca, podszedł 
szyciem butów. Someczki. do mnie i uderzając mnie swoją wielką 

. Lew Tolstot, podobnie jak wielu innych Przyjechaliśmy w nocy 1 spałem tak dłonią po plecach, podstawił mi poli~k 
pisarzy rosy3.,kich XIX wieku - Dosto- mocno, te nie widziałem ani domu, ani do pocałunku i przycisnął go do moich 
jewski, Turgieniew, Niekrasow, 8zczedryn brzozowej alei, ani nikogo z domowników, warg. 
-: przyniósl .fwi.atu nie tylko wielkie, wspa którzy roz.eszli się do swoich pokoi i od - No, świetnie, znakomicie, dyplomato 
nialę <kiela literackie, ale wraz z nimi dal dawna spali. Przygarbiony, stary Foka, - mówił z właściwą sobie .żartobliwą ła­
niezapomniooy przyldad moralnej posta- boso, w nocnym, watowanym kaftanie godnością, wpatrując się we mnie małymi 
WY_ pi.sarza, któr~ nigdy - ani dla slawy, tony, otworzył nam drzwi ze świecą w rę- oczkami. - Wołodi.a i;nówi, żeś dobrze zdał 
a?1' dla zaszczytow - nie sprzeniewierzyl ku. Na nasz widok aż zatrząsł się z ra- egzamin, zuch z Ciebie, ty jak chcesz, to 
si_ę głównemu zadaniu literatury - m6wie- de>ęci, zaczął nas całować po ramionach, potrafisz pokazać, że też jesteś porządnym 
niu prawdy. 11przątnął pośpiesznie swój wojłokowy ma- chłopcem. No, świetnie, dziękuję ci, mój 

Ucieczka starego Lwa Tołstoja z Jasnej terac i zaczął się ubierać. Minąłem sień drogi. Teraz spędzimy tu przyjemnie czas, 
Polany w roku 1910 byla ostatnią próbą i schody, trwając jeszcze w półśnie. Lecz a w zimie przeniesiemy się, być może, do 
protestu pisarza przeciwko tym formom w przedpokoju zamek u drzwi, zasuwka, Petersburga, szkoda tylko, te skończył się 
życia w Rosji carskiej, które wydaly mu wypaczone deski podłogi, skrzynia, stary okres polowań, bo mielibyście uciechę. No, 
się nie do zniesienia nawet w obrębie jego świecznik, pokfyty jak dawniej zastygły- Waldemarze, a czy ty potrafisz polować? 
własnego domu. mi kroplami łoju, cień krzywej, zimnej, Pełno tu zwierzyny, może nawet sam z to-

Przez te kilka dni, gdy Tołstoj umierał dopiero co zapalonej łojówki, zawsze zaku- bą pójdę kiedyś na polowanie. A zimą, 
w Ostapowie, wtedy właśnie to nieważne rzone, nie wyjmowane nigdy podwójne Bóg da, przeniesiemy się do Petersburga, 
miasteczko stało się stolicą wielkiego im- okno, za którym, jak to pamiętam rosła zobaczycie ludzi, nawiążecie stosunki w 
perium - tu, nie na Moskwę, ani nie na jarzębina - wszystko to tak było ~i zna- świecie, jesteście jut teraz dorośli. Dopie­
Petersburg, pelne urzędniczych fraków jome, tak pełne wspomnień, tak zgodne ro co mówiłem Waldemarowi, teraz wasza 
i bogato zdobnych oficerskich mundurów, między sobą, jak gdyby wszystkie przed- kolej - moja rola jest już skończona, mo­
kierowa:f-y się oczy oolego świata. mioty były połączone jedną myśią, że po- żecie iść sami, a jeżeli zechcecie zasięgnąć 
Pozostawił Tołstoj kilkadziesiąt tomów C'LUłem jak spływa na mnie łagodna przy- mojej rady, to proszę, nie jestem już teraz 

pism, g<kie obok tak wspaniałych powie- chylność tego starego domu. Mimo woli piastunem, lecz przyjacielem, w każdym ra­
ści jak „Wojna i Pokój", „Anna I<areni- nasunęło mi się pytanie: jak mogliśmy _ zie chciałbym być waszym p:czyjacielem, 
na", ,,Zmartwychwstanie", znajdziemy rów ja i dom - być tak długo be-z siebie? kolegą i doradcą, w czym będę mógł, ale 
nież setki artykulów, szkiców, listów etc., I jak gdybym się dokądś śpieszył, po- niczym więcej. 
w któryc~ wielki pisarz bezpośrednio zaj- biegłem, by popatrzeć, czy pokoje wyglą- Jakże to według twojej filozofii, Koko? 
mowal się mnóstwem najrozmaitszych dają tak samo jak dawniej, czy się nie Co? Czy źle czy dobrze, N 0 jak? 

Powiedziałem, oczywiście, że doskonale 
i istotnie wydawało mi się, że tak być po­
winno. Papa był tego dnia w jakimś szcze­
gólnie pociągającym, wesołym, szczęśli­
wym usposobieniu; to nowe jego ustosun­
kowanie się · do mnie jak do rówr.ego sóbie, 
jak do kolegi, jeszcze bardziej skłaniało 
mnie, by go kochać. 

kich naszych krewnych? Czy byłeś u Iwi­
nów. Czy widziałeś starego? Co ci powie­
dział -- ciągnął papa, wypytując mnie 
czy byłeś u księcia Iwana Iwanowicza. 

Tak długo rozmawialiśmy nieubrani, że 
słońce zaczęło już znikać z okien bawialni, 
a Jakub (który był tak samo si.ax:y, tak 
samo poruszał palcami zakłada.iiie ręce za 
siebie i tak samo jak niegdyś mawiał, a 
jeJ1rnk) wszedł do naszego pokoju i za­
me!dował papie, że kolaska czek:l. 

- Dokąd jedziesz? - spytałem papę. 

- Ach, zupełnie zapomniałem - po-
wiedział papa niechętnie wzruszając ra­
mieniem: obiecałem Epifanowom, że dziś 
ich odwiozę. Pamiętasz córkę Epifanowej, 
la belle Flamande"?„. Bywała jeszcze u wa­
szej maman. To porządni ludzie. - I papa, 
jak mi się zdawało, zażenowany wyszedł 
z pokoju wzruszając ramionami. 

W czasie naszej rozmowy Luboczka już 
kilka razy podchodziła do drzwi i pytała 
„czy można do was wejść"?, lecz za każ­
dym razem papa wołał do niej przez drzwi, 
że „nie można, bo nie jesteśmy jeszcze 
ubrani". · 

- No, więc co z tego? Przecież nie raz 
widziałam cię w szlafroku. -

- Ale nie możesz oglądać braci bez 
ineksprymabli - wołał ojciec. - Zato 
każdy z nich zastuka w drzwi; no co, w,y 
to ci nie wystarczy? - Zastukajcie chłop­
cy. Nawet nieprzyzwoicie żeby w takim ne­
gliżu z tobą rozmawiali. 

- Ach, jacy wy jesteście nieznośni I 
Więc przyjdźcie czym prędzej do salonu, 
Mimi tak bardzo chce was widzieć! - wo­
łała zza drzwi Luboczka. 

Gdy papa wyszedł, ubrałem się szybko 
w studencki surdut i poszedłem do salonu; 
Wołodia zaś wprost przeciwnie nie śpieszył 
się i długo przesiedział na piętrze, rozma­
wiając z Jakubem o tym, gdzie w okolicy 
gnieżdżą się słomki i bekasy. Wołodia, jak 
już o tym wspomniałem, najbardziej lękał 
się okazywania czułości braciszkowi, tatu­
siowi lub siostrzyczce, jak zawsze się wy­
rażał; unikając za wszelką cenę okazywa­
nia swoich uczuć, wpadł w drugą ostatecw­
ność - w chłód, który często boleśnie obra 
żał ludzi, nie rozumiejących, jakie są 
przyczyny tej obojętności. W przedpokoju 
natknąłem się na papę, który wychodził 
drobnym kroczkiem, by wsiąść do kolaski. 
Miał na sobie nowy, modny moskiewsk.i 
surdut i pachniał perfumami. Widząc mnie, 
wesoło skinął mi głową, jak gdyby mówił: 
„No, widzisz, wspaniale, co?" - i znów 
zastanowił mnie ten szczęśliwy wyraz jego 
oczu, jaki zauważyłem jeszcze z rana. 

Salon nie zmienił się, był to wysoki, jas­
ny pokój, gdzie stał żółty-angielski forte­
pian, gdzie były wielkie otwarte okna, w 
które patrzyły wesoło zielone drzewa i tół­

spraw'. poczynając od zagadnień religij- zmieniły? Wszystko wyglądało tak samo 
nych i moralnych, na kwestii malż~ństwa jak niegdyś, lecz stało się mniejsee, niższe, 
kończąc. Wśród tego ogrom.u tołstojow- a wśród tego wszystkiego ja sam stałem 
ski~j twórczości znajdujemy również utwór się jak gdyby wyższy, bardziej ociężały 
złozony z trzech części, opisujący młode i mniej wrażliwy, ale dom nawet takiego 
lata ich autora, tzn. samego Tołstoja. jakim byłem przyjmował :adośnie w swo: 
„Dzieciństwo„ Lata Chłopięce, Młodość" je objęcia i budził we mnie widokiem każ­
zostaną w najbliższym czasie wydane po dej desk~ w podłodze, każdego okna, każ­
polaku. Część pierwsza (,,Dzieciństwo") dego stopnia schodów i każdym dźwiękiem 
ulcazala się już dawno („Czytelnik"). mnóstwo obrazów, uczuć i zdarzeń z niepo- - N o, opowiedz mi, czy byłeś u wszyst- te, czerwonawe ścieżki ogrodu. Gdy ucało-

11-1111--1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111--1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-11 wałem Mimi i Luboczkę, zbliżyłem .się do 

Teatry amatorskie najwłaściwszą formą upowszechnienia kultury teatralnej 
Katieńki, wówczas przyszło mi nagle na 
myśl, że nie wypada mi już z nią się poca­
łować i zatrzymałem się przed nią w milcze 

Wypowiedzi a·ekretarza KCZZ tow. Jędrzejewskiego oraz A. Zelwerowicza' niu i z rumieńcami na twarzy. Katieńka 

W związku z zakończeniem pierwszej czę Cechą charakterystyczną obecnego konkursu tu tkw! przecież istota teatru amatorskiego z··pełnie tym nie zmieszana wyciągnęła do 
ści finału Og61Mpolsklego Konkursu Te- był n'e tylko stosunkowo wysoki poziom wy- W nien on enajdować teren swojego działania mnie swoją bielutką rączkę i pogratulowa­
atralnego zespołów !Jwletllc'lwych Zw. Zaw., konan'a, ale co najważniejsze, podniesienie 11- w olbrzymim procesie przygotowywania utwo- ła mi wstąpienia na uniwersytet. Gdy do 
iwzed11tawicle1 RAP I SAP uzyskał wypo- nii repertuarowej. rów, w próba.eh, analizie tekstu, w wysiłku 
~edzl: sekretarza KCZZ, tow. Jędrzejew- !nscenizacyjnym, w olbrzymieJ· pracy zespoło- salonu wszedł Wołodia, przy powitaniu z 

kl d 1 s~.1 K Niezmiernie ważny jest fakt masowego s ego, ora;z przewo n czącego .,..u 'ln- . k ó weJ'. Ta praca, którą określiłbym na•zwą pra- Katieńką powtórzyła si·ę. ta sama scena. 
k Al k d Z l I uczestmctwa związ owe w w zespołach św:e-ursowego, e san ra e werow cza, na te cy wokół teatru, jest właśnie na1·1epszą ci.roqą 

t b
. K k tYcowych oraz ogromna frekwencja wid·zów. R ·' · b t · ś 'ś ma prze 1egu on ursu. do zbliżenia do spraw teatru tych środowisk , zeczyw1sc1e: wo ee ego, ze ro h my 

Tegoroczny konkurs amatorskich zespołów 
teatralnych należy zaJ!czyć pod każdym wzglę 
dem do imprez udanych i pomyślanych szczę­
śt:wie - stwierd·za tow. Jędrzejewski. - Kon­
kurs, w któryro uczestniczyło kilka tysięcy 
związkowców był wyrazem nie tylko spręży­
stości organizacyjne] poszczególnych ogni,sk 
ruchu zawodowego, lecz wykazał także olbrzy­
mt dorobek artystyczny zespołów śwletllco­
wycb. 

Pod względem artystycznym konkurq daleko 
odbiegł poziomem od podobnych imprez lat 
ubiegłych. W eliminacjach okręgowych ze~ 
społy robotnicze, wykazały rzetelny wysiłek 
aystematyc:z;nej prą, 

Można śm'ało stwierdz:ć, że konkurs tegorocz 
ny był wielkim krokiem naprzód na drodze które miały z nim dotąd mało wspólnego. razem i widywaliśmy się wówczas codzien-
naszego sztandarowego hasła upowszechnienia Teatry świetlicowe dlatego nie pow'nny wy nie, nie łatwo było tu zdecydować jak te-
kultury. konywać wielkich utworów literatury drama- . -

tycznej, gd7le sprawa stylu l Inscenizacji iest raz,. p,o pierwsze.j ~ozłą:e, m~y się wit~ć:, 
Aleksander Zelwerowicz w sposób następują iawsze poważnym problemem teatru zawado- Katienk~ zarunuemła się o wiele mocmeJ 

cy określił swoje wrażenia z konkursu: 
_ Uważam zorganizowane teatry . amator- wego. Raczej należy 1nocenizować nowele oraz niż my wszyscy; Wołodia nie stracił wcale 

skie, pozostające pod ścisłą kontrolą czynni· wykonywać specjalne se:tuki świetlicowe. Pod ~ pewności siebie i złożywszy jej lekki ukłon 
ków kulturalno _ oświatowych i kierowant· względem wykonania aktorsk!ego wyróżniam • 'ł · tr L b . • ' 
przez wyszkolonych instruktorów, za najwla· wystawienie „Nadziei'' przez pracowników ~oci się .w s onę U oczki; po krot-
ściwszą formę upowszocbnlenta kultury na od- Państwowych Zakł. Przem. Bawełnianego Nr s k1ej i błaheJ zresztą rozmowie z siostr14, 
cinku teatru wśród szer.oklch mas. Należy j!!d z Łodzi, a zwłaszcza Matkę. - Wyniki pracy poszedł gdzieś sam na przechadzkę 
nak bardzo ostrożn; P prowadzić te teatry, aby zespołów św!etlicowy:h Zw. Zaw., z jakimi za • 
nie dopuścić uczestników zespołów świetlico- poznaliśmy filę na Konkursie ·Teatralnym, 
wych do weJŚ<"1a na niebezpiecwą często dro- wskazują na poważny wysiłek 1 można ocenić 
gę szukania laurów aktorów zawodowych. Nte je jako poważny_ dorobek. 

*) Rozdział z „Młodości", której przeklad 
ukaże sic nak@dem J,Cz'Jltelnik<I.". 
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Stelan Jtelań.11t.I 

Bułanek Pawia Ciqgwy 
Nie myślcie, że aby zdobyć duże wpływy Niestet}J, w krótkim czasie okazało s-ię, że 

~ społeczeństwie, dojść, jak to siQ mówi, jednak będzie. Szkapy unrowskie czy to z 
do poważnego znaczenia i znacznego poioa- powodu złego wiatru, czy też z powodu roz 
żania, trzeba zaraz być „jednostką" (for- pustnego trybu życia zapadły na koński sy 
siastą, uteaZentowaną, wylYitną, niepospoli- fiz.is i przestały niebawem odgrywać rolę 
tą i t. d.). Pawłowi Ciągwie na przykład rywali dla wszechmocnego bułanka. Ciągwa 
kra.i anie z Dożynek Górnych nisko się kła- d ls · t · f ł · b · ·al 
niali i wogó"le cala gmina 00 jego względy w a zym .mągu num ~a. i z_ W7 owo-
zabiegała, a przecież był to zupełnie prze- I ce tego triumfu, a Dozynki Gorne pogrq­
ci.ętliy obywatel 7.,-mieć, nic nadzwyczajnego. żctły się w coraz czarniejszej żałobie. 

Powodzenie zawdzięczał Ciągwa koniowi. - Czyż nic nas nie wyzwoli - lamento· 
Tak się bowiem szczęsliwie zlożylo, że kie- wano - od tego heroda Pawła Ciągwy 'I 
dy wszystkim innym gospodarzom z gminy A Ciagwa nic tylko uśmieclwł się pod 
siłę pociągową szW.g wojenn11 tmfil, konik : ' . . . . · 
Ciągwy 1iszed! relowizycjom .niemiecldm, nie wąs!3'"m i nawet kpinki sobi~ strc::'ł. z mądre.-
pobiegł nad Odrę i Nyssę tudzież uniknął qo dekretu o pomocy sąstedzkie3. Dopóki, 
jako3 s~częślhoie pou;ojennej nosacizny, wą rzecz jasna - nie tyle za wstawiennictwem 
glika oraz . zarazy stadt~iczej. Cudownie Wszystkich Swiętych, , ile urzędu rolnego -
ocal?ny komk ~~unąl cuwwę '!a .. czol~ traktorów z miasta nie przysłali a traktor, 
okohc·m~1ch wlosman, gotu1ąc wlascicie1oioi . . . . '. . 
niela.dt.x koniiinkfarę. Bez konia na wsi. wia- wiadomo, za kilkadziesiąt kom obstm. I 
domo, an·i. ai~i. To też Ciągwa mi.al w 'latach tak się jakoś stalo, że w gminie nastąpił 
1945 - 1946 ·dote czasy i robotę ra roli nagły przewrót. Od razu się przestano Cią­
rzudł, tyl.ko bt!lc:n~ca wynajmowa.l. W kole:i gw1.e i jego bułankowi w pas kłaniać. Ch<Uu 
ce. Tego i teqo dnia F;·onczakou•i, tego Ma t · · · b b l' J lk · kaz r 
tuli, a tamtego Micha'lalcowi. 1 ceny wy- pę, s. -~Jn~ę i o .orę r~ze ra i. u owi a i 
zn.aczał. roze3,'jc się z Ciągwowną. 

- Daci~ mi - powfrul.a __ tyle i tyle - Za sołtysa - rzekli d-0 Ciągwy ·-
;;;boża, ttJlr zie•nnial,ów, tyle bimbru albo przestań się uważać i w ogóle z koniem ko­
ćmagi, t~)e złocistych.... niec. Łaska nasza na traktorach jeźdiić 

Dawcili. Kłaniali się jeszcze w pas , bo będzie, a ty, bracie, prosimy bardzo, 3.;,adaj 1 

prwcież mógł konika odmówić. I co wtedy? i wio, na za.chód! 
W krowę orać albo zwo.zić'! A może żonę z 
d.zi"'Ćlni do dy.<1zla zaprzckc'I Mowy nie ma, Pojechal. A szkoda. Na drugi dzwń ~rak-
nieifoczekanie. Więc tedy -- buJa:nek. Je- tory s·ię zacięły czy też szoferzy byli za-

- O, takiego mężczyzny, jak mąż 
pani to daleko szukać! 

- No, nie tak znowu daleko: w ba­
rze. na T1c.jbliższym rogu ... 

• • 

dyny na calą gminę i niezastcpiony. Dbali wiani. Naturalnie, przejściowo, a"le w każ- - A m6wiłem ci, żebyś nie stawiał 
też o niego przykładnie, dogadzali mu. dym bądź razie bułanek by się przydał. sprawy na ostrzu noża! 
uważr1li. ab11 się nie przeqrzal, cloTcarmiali. :ieo•o"'o•o•o•a•o"1::1:2' •O•L'11~nt ! lllO•'.:'•o•ot1r1 "":·- ,1 :111:::111o•:i•::1•0'5C"!Oll!OS 

Rósł bnuch bułanka. rósl brzuch Ciągwie. 
Spr;,iciarz Ciągwa jes'<!Cze ciągle marudził: WESOŁY GŁOS E - mówi naprzyklad - znudziło mi się 
łO Dożynkach. Dziura tn i w ogóle świat za 
bity deskami. Pojadę sobie, uważacie, oo 
Zachód. z bułankiem. •a• a• a• a• a• a• o• a• o ••c•o•a•o•o•o•o•o•o•o•a•a•o•o•o•a•o•o•a 

A cala gmina w lament. Prezenty znoszą 
i proszą: 

- Bracie 7wchany, nie ,jedź na Zachód, 
bez konia nas nie zostawiaj. Cóż my, sie­
roty biedne, poczniemyfl 

- Ano, dobrze - zgadza się łaskaw·ie 
Oią,qwa. - Zostanę, ale sołtysem mnie 
zróbcie. 

Zrob-i!i A Ciągwie nowe pomysly do glo­
'WY strzelają: 

- Wsiadam - oświadcza stanowczo -
na bułanka i wio! Tyle mnie zobaczycie! 

- Co się stało? - pytają strwożeni 
krajanie. - Dlaczego'/ 

- Chałupa moja mi się nie podoba -
krzywi się Ciągwa. - Nie będę w takiej 
młeszkal i już. Jak chcecie, nową wystaw­
cie. 

Nie bardzo chcieli, ale cóż mieli czy·nić: 
wystawili. Stajnię i oborę też. Ogród opo­
rząd::ali. W gospodarstwie Ciągwy wszystko 
zalritwiają. A ten nic, ćmagę pociąga albo 
fajkę PJ/ka i kombinuje: 

- Maryśce czas za mąż. Dziewczyna, 
cholera, świdrowata, z krzywą łopatką, na 
g-;bie - piegus, indycze jajo, a"le ja jej mę 
ża znajdę. 

I stawia wniosek na zebraniu: Julek Mi­
chalak ożeni się z Maryśką. 

Chłopak ma się rozumieć. stanął dęba: 
- Nie chcę - krzyczał - za Boga nie 

chtę! ! !Z każdą inną, szanowni gospodarze, 
al"! z tą małpą Maryśką - nie! 

Lecz chociaż się unosił, prosil, mo7esto­
wał i groził, wkrótce musiał ustąpić. Bo ca­
la gmina huzia na niego: 

- Musisz, lwchany, musisz! Zrób to d'la 
bułanka! 

No, cóż. ożenił się. Gm.ina dala po.sag Ma 
ryfice, ty"le, ile zażądał Ciągwa. Na nabo· 
żeństwo (ze świecami) do Wszystkich gwię 
tyc1r się potem złożyli, aby tyran nic gor­
s-:Jego nie wymyślił. Zdawało się, że już nie 
wym11"17i. bo nmina 10 końcu wstała Za8ilo­
na końmi z UNRY i innych źródel. 

- Koniec, bracie, twojej jazdy na na­
szych karkach! - zaviolali ucie8zeni gos­
podrirze. - Nie będzie nam już dłużej bu­
lanek hetmanił! 

- Tak mówicie' - 'WJ1cedzil przez zęby 
Ciągwa. - A no nie za.dziera.icie nosa. bo 
;rarJrawdę powiadam wam. żadna unroios7(n 
c}vrbeta mojemu koniowi nie dorówna. 

Popatrzylv chłom1 na bułanka i widzą. że 
fakh1rznie krewa. Bnłanek - haman i te 
ogó!e koń iak byk. a szkapy z za oceam1 
przy uim i(lk te sieroty. ,,. 

- Hm , hm - szydził Ciągwa - no, 1 

jak? 
- Ano. szkodn. qadać - westchnęli mie­

szkańciJ D"Ź'!'l""'k ·:_ hoój koni1; niby lep· 
SZ/.. nłe już tak brykać, .iak brukał - łl.ie 
bedzie. 

Horacy Jalrl„ 

Na łonie przyrody 
(List romantycznego kupca do wspólnika). 

... Od dwóch tygodrJ bawię na wsi tu 
i zapominam o zgiełkliwym mieście. 
Leżę na miękkim rozścieliwszy mchu 
KOC Z DEMOBILU (cena tysiąc dwieście). 

ru, na przyrody łonie - można rzec -
z szefa hurtowni staję się poetą. 
Pola, biegnące wzdłuż samotnych miedz 
mienią się, niby na wystawie kreton. 

Słyszę po prostu, jak dojrzewa chleb, 
bo właśnie chłop o kamień kosę klepie, 
a nad nim nieba LAZUROWY SKLEP ... 
A propos sklep - co słychać u nas w sklep1e'1 

Jak łososiowy BRO:~AT lśni się staw, 
w powietrzu kwiatów wo6 i miodów pszczelich 
(po sześćset złotych kilo!) - ziele6 traw 
płowieje też, jak PRZYDZIAŁOWY DRELICH. 

Słaby tu ruch. Kukułki słyszę głos, 
co liczy i przed nikim się nie chowa. 
Czy jeszcze wdąż po kupcach chodzi B. O. S.? *i 
Czy masz rachunek na ostatni towar. 

Oprócz przyrody traw i innych „lip", 
poznałem tutaj w samotności sielskiej 
pewną niewia~tę - przedwojenny typ -
stuprocentową, jak MATERIAŁ NIEBIESKI. 

Co do jej cn<ity, trudno w:vdae sąd, 
bowiem piżama w groszki kr;vje wdzięki . 
ząbki jak perły. włcs jej miękki btond ... 
Co z perlonami? Jalri kurs ma „miękki?" 

A zatym kończę. Skołatany łeb 
inów na muraw.f układam wezgłowia„. 
Napisz odwrotni~ kiedy zamkniesz sklep, 
by na urlopie poratować zdl'owie? 

•1 B. O S - Brygada 01'hr<'nv Skarbowej. 

• ... • 
Łódź jest. niestety, znana z licznych 

'llkoholik6w - recydywist6w. Jeden z 
nich już po raz j)iąty wpada w ręce S\?­
jziego grodzk'ego. Ten wvmierza mu 
Vlrysok;i karę i ·~uważa <;urowo: 

- No. teraz jeste·11 oewnv . .;;0 1uz 
więcPi nc:k::idonef,:?0 tułaj nie snnt!(~ tn„ . 

- Ta-ak' - ti7iwi c:i<' ~11.;-ohn1 ;k -
A to pan sędzia idzie na emeryturę? 

PRZEJAŻDŻKA 

Cóżeś się tak zmęczył? - - pyta 
motocyklista kolegę jadącego w przv­
czepce - Przecież orzejechaliśmy z;:i~ 
ledwie 5 kilometrów. 

- Tak, ale w przyczepce ,..ie m11 
·1na - odpowiadri zapytany -· i cal~· 

czas musiałem biec„. 

Nr. 181 

A. Czech,!!!! 

W agencii 
pocztowel 

Niedawno chowaliśmy młodziutką żono 
naszego starego poczmistrza Sładkopiewce­
wa. Po zakopaniu ślicznotki udaliśmy się, 
zgodnie z obyczajem ojców i dziadów do 
agencji na stypę. 

Kiedy podano bliny, starzec-wdowiec ge>i 
rzko zapłakał i westchnął: 

- Bliny takie rumiane jak zmarła. Ta;1 
kie same ślicznotki! Jak dwie krople wody! 

- O, tak - zgodzili się goście - miał 
pan rzeczywiście ładną żonę.... kobita pi~ 
sza klasa!!! ! 

- Teeek... Wszys_cy zacliwyca:ft się, pllii 
trząc na nią... Ale, panowie, kochałem j' 
nie za piękność i nie za dobry charakter. Te 
dwie zalety są dość właściwe kobiecej nahl 
rze i zdarzają sięAfosyć w naszym podksię-; 
życowym świecie. Kochałem ją za inną za.o 
letę duszy. A mianowicie: kochałem nieo 
boszczk~. Panie świeć jej za to, że przy ca.o 
łej swej filuterne] lekkomyślności, była: 
wierna swemu mężowi! Dotrzymywała mi 
wiary małżei'iskiej, choć miała dwadzieścia 
l'lt, a ja wkrótce skończę sześćdziesiątk~ 
Była wierna mnie, staremu! 

Siedzący z nami djakon, wymownie ml'1M 
cząc, wyraził swoje powątpiewanie. 

- A więc to znaczy, że mi nie wierzycie'! 
- zwrócił się do niego wdowiec. 

- Nie to, żeby nie wierzyć - zmieszał 
się djakon - a po prostu ... Młode żony WJ 
dzisiejszych czasach za bardzo, panie tego.„ 
randewu, sos prowans ... 

- Panowie nie wierzycie, a ja udowod-o 
nię ! Podtrzymywałem w niej wierność 
wszelkimi sposobami, że tak powiem o cha. 
rakterze strategicznym, otaczałem ją jak­
~dyby fortyfikacjami. Dzięki memu zacho­
waniu się i chytrości żona w żaden sposób 
nie mogła zdradzać. Celem ochrony swego 
małżeńskiego łoża, uciekłem się do podstę­
pu. Znam takie słowa, co stanowią jakby 
zaklęcie. Wypowiadam je i - szlus, mo"'~ 
spać nie trwożąc się o wierność małżeńską .... 

- Cóż to za słowa? 
- Zupełnie proste. Sam rozpuszczałem 

po mieście pogłoski. Doskonale je znacie. 
Mówiłem każdemu: ,,żona moja jest kochan 
ką naszego policmajstra Iwana Aleksieje­
wicza Zalichwackiego". Te słowa wystarcza 
ły. Nikt nie miał odwagi, żeby się do niej 
zalecać, gdyż bał się policmajstrowskiego 
gniewu. Gdzie tylko bywało, pojawi się, 
wszyscy od niej stronią, żeby Zalichwacki 
nie powziął podejrzenia. Che - che - che. 
Bo spróbuj tylko zadrze~ z tym wąsatym 
bałwanem! Jak ci z pięć protokółów sani­
tarnych wlepi, żyć się odechce. Na przy­
kład zobaczy twego kota na ulicy, a spisze 
protokół jakby chodziło o wałęsające się 
samopas bydło. 

- A więc pańska żona, znaczy Ji~, nie 
żyła z Iwanem Aleksiejewiczem? - wypo­
wiedzieliśmy swe zdziwienie. 

- Skądże, to był mój podstęp... Che -
che ... Co, zręcznie was, młodzików wystrych 

I nąłem na dudka? Właśnie tak się ta rzecz 
miała. 

Ze trzy minuty przeszły w milczeniu. Sie 
dzieliśmy i milczeliśmy, pełni wstydu i krzy 
wdy, że nas tak podstępnie wyprowadził w 
pole ten gruby, czerwononosy starzec. 

- N o, ale Bóg da, · że się ożenisz po raz 
drugi! -- warknąl djakon. ,. 
łlllłllltlllllłtlł łlłłlllllłłłłłłlłłłłłłtlUUUllllllllUUłtllUlllUHllUlłHUUUIN 

- Och. nawet nie zwróciłeś uwagi 
! na moją Mwą suknię .•• 

Z TAJNIKOW TWÓRCZOSCI 

- Gdy zacz~_łem malować ten ob­
raz - zwierza ~ię znajome--·· mr'ar>z, 
.naśladujący" Picassa - nie wiedzia­
łf-m. co to właściwie będzie. 

- No, a teraz, po ukończeniu 
r7PC'7"' 7.n::iiomv _,.,..,,..,..1'1 N'1i"r r~ ::>braz 
jak pan odgadnie, co to jest'? 

• 



\)pieka nad I 
dzieckiem 

tr.ntra-IJa kuchnia mleczna. - Badan e 
stanu 1d1owia - dożywanie 

Problem dobrego mleka dla dziecka roz­
'· : „;-,an~· został przez stworzenie specjalnej 
• "ltłr.a.lnej kuchni mlecznej przy ul. Więcko­

• 

Opieka nad dzieckiem, tym największym skarbem 
narodu, kapitałem jego trwalej przyszłości 
dmiotem stałych wysiłków zarówno ze strony 

~ jest prze­

Państwa, 

jak i powołanych instytucji organizacji. 

. • ;kiego Nr. 85. Urządzenia te<:hniczne będą I 
n1ioi1.czone w najbliższych dniach - 7 tysięcy I 
r!3ieci otrzyma co dzień dobre mleko, gdyż na 
"·•iejscu działać będzie laboratorium chemicz- I :+ f )} 'k?ff}} ;f 
,, .,, i bakteriologic;-,ne. Aparat opieki tzw. ; 
"'\\'.artej ·obejmuje 10 stacji na terenie Ło­
' 'zi, gdzie ;-,arejestrowanych jest . 26 tys. dzieci I 
· · ~n. BQ proc. wszysetich podopiecznych dzieci. 
Opieką półotwartą-żłobkami objętych jest 14 
i !' S . dzieci, a opieką zamkniętą - zakładową 
3 t~·s. dzieci. 

Poważne zagadnienie stanowi brak odpo­
"-'iedniej ilości personelu, gdyż na jedną sta­
<'Jt; wypada 3 - 4 ty~. dzieci. 

Opieka otwarta musi docierać do warun­
:.::ów domowych dz:eci i według możności na­
prawiać je. Do zadań lekarza należy okreso­
we badanie dziecka w celu sprawdzenia sta­
:1 u zdrowia i kontrclowania jego rozwoju. -
Specjalną opieką ct:i.czane są dzieci sztucznie 
karmione, krzywiczne, anemiczne, niedożywio 
ne i pozostające w złych warunkach domo­
wych. Duże znaczenie ·posiadają na każdej 
~tacji punkty Opieki Społecznej, które udzie­
lają pomocy na wniosek stacji. 

Akcja. dożywiania. rozP<>częta w styczniu 
b r. dzięki „międzynarodowej pomocy dzie­
ciom" objęła bardzo szeroki zakres. Rozdano 
bezpłatnie dzieciom do lat 3, matkom karmią­
cym i kobietom ciężarnym: 10.121 pm.zek dwu 
kilogramowych mleka pełnowartościowego, 

83.518 kg. szmalcu, 11.694 kg. margaryny, 
21 .592 kg. koniny, 2.938 kg. wieprzowiny i 
4 951 kg. tranu. Akcja ta będzie w dalszym 
ciągu intensywnie prowadzona. 

W czasie pobytu wakacyjnego na wsi w 
górach łub nad morzem niezbędną czę.ścią ga'. 
deroby każdej kobiety jest strój kąpielowy 1 

opalacz. 
Na załączonych .dziś rysunkach prze\istawia- kraty. Bluzka może powstać z tej samej co 

my nas·zym Czytelniczkom wzory pomysł ·J- spodnie tkaniny. Do tych spodni możemy no­
wych ubiorów, przeznaczonych do plażowania. Sić i jasne gładkie bluzki. 

Na pierwszym iysunku widzimy płócienny W króciutką sukienkę plażową ubiereemy 
!.:<lafroczek, przeznaczony do sportów wod- I się ~o .wyj~ciu z wódy_ 
nych. Zakładamy go na kostium ką!Jielowy. Krotkie gimnast.yczn.e maJtk.i z Jasną bluzką 
Uszyty jest z dwóch różnobarwnych materia- sa zawsi,e odpow1edn1m ,;,troJem sporaowym. 
tów, przedstawia dzięki temu idealny faso'!! I Szeroka plażowa suknl<i, którą na trzecim 
przeróbkowy. Zestaw· enie białego i czerwo- - rysunku demonstrujemy utrzymana jest w cha 
nego płótna łub też granatowego stworzy do- ! rakterze sportowym. Składa się z bardzo klo­
skonały efekt kolorystyczny. StZOwej zapinanej na guziki spódnicy i bluzki 

Na chłodniejsze i wietrzne dni pre:eznaczony z tegoż materiału wykończonej kołnierzem i 
jest strój składający siE! z długich spodni i mank · etami z białego płótna. Całość ta uszy­
lekkiej bluzki. Spodn'e uszyć możemy krojem ta jest z czerwonego kretonu. Na czwartym 
marynarskim z 11\ateriału o wzorze szkockiej rysunku widz'. my modele modnych opalaczy. 

Listą cz11telnlr:zek 

Okażmy serce dzieciom z Domu Chłopców im. Kilinskiego 
ełiyoany i morany. Wad tych nie należy jednak Istotnie, w tej miene wiele jest jeszcze. do 

Jakże· często rzuca się gromy na naszą mło- uogólniać i stosować do całej nas7.ej mło­
·azież za jej brak wychowania, niski poziom I dzieży_ 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ zrobienia, gdyż okupacja niemiecka w duży?J:i. 

Na Bliskim W h d e stopniu przyczyniła się do upadku etycz.nego Is c o z l e naszej młodz~eży, ~Worząc doŚĆ liczx:ie kadry 
t z:w. moralnie zaniedbanych. Lecz me to jest 
sednem zagadnienia i nie o tym chciałbym tu 
pisać. Wśród ucisku i krzywdy kobiety walczq o swe prawa 

Samo biadanie na ten temat w żadnym wy 
padku ~e pomoże. Chciałbym zapytać, co 
społeczeństwo nasze na tym odcinku zrobiło? 
Bo jeżeli chodzi o Państwo, ze swej strony ro­
b iono wiele. Przykładem może tutaj być cho 
c,ażby nowo otwarty Dom Chłopców im. Ki­
Jlńskiego w Łodzi. Takich domów na terenie 
l'olski jest dużo, takich domów będzie jeszcze 
więcej. 

Obecnie, gdy oczy świata skierowane są na 
rozdarty zażartymi walkami Bliski Wschód, 
wszystkie kwestie związane z życiem tamtej­
szych krajów budzą nasze e:ainteresowanie. 

Szczególnie ciekawa jest dla nas sytuacja ko 
biel Wschodu, gdyż cj.roga do postępu w ka­
jach muzułmańskich jes•: dla kobiety szczegó1-
nie trudna, na skutek wielkiego zacofania oraz 
specyficznych przepisów religijnych Islamu. 

Jednym z krajów który oddał Anglii swoją 
naftę, a teraz niewiadomo dlaczego przelewa 
dla nie1 swoją krew, Jest Iran. Imperialiści an 
gielscy pragną, ahy kraje nad którymi rozta­
cza1a swoją opiekę i wpływy pozostawały jak 
n~id!użej w śtanie nrnfanta, w epoce sl.osun­
kow feodalnych, aby hasła wolności i równośc! 
jak najdłużej pozoi.tały im obce. 

W ustrnj1< tym kobiety są szcze~ólnie po­
krzywdzone. W fr<"niP. np. nie istnieje ani 
ochrc>na pracy, ani ochrona macierzyństwa. Za 
robk1 s~ tak niskie, że kobieta musi pracować 
po 16-18 godzin na dobę, aby zarobić na naj­
nędzniejsze utrzy1:r1anie. Ponieważ analfabetyzm 
jest nagminny, kobiE:lty te prey pobieraniu dniO 
Wek. czy tygodniówek są orzez r.iracodawców 
stale oszukiwane. W związku z ciężką syt:i -
acją materialna tys.ące kobiet mus1ało zabrać 
!!'ię do pracy, co było przyczyną zd1ęcia „cza. 
dry'', ceyJ; zasłony W myśl przeoisów Koranu 
jest to grzechem. którv może być zmyty tylk<'l 
krwią. Jednakże „rewolncja" ta nastąpiła. 

Ponieważ ear.ohek kobiety nie może wystar­
czyć na utrzymanie, zmuszona jest zabierać ze 
soba do pracy n:elPtnil" dzieci, które pracują 
z nią od świtu do nory, za jeszcze nędzniej-
szą zapłatę. · 

Szczególnie ciężka jest dola' kobiet na wsi. 
Za całorCX'zną ciężką ot"a<'ę na obcych pla~a­
ciach ryżowych kol"lety otrzymują zapłatę w 
P.ostaci 1 /5 urodzaju W międzyczasie, aby żyć, 
zaciągają pożyrzki u lichwiarzy i nie są ich w 
stanie sołac.ić. Zctarea l!lię czasem, że z rnzpa~ 
czy kobiety te porzucają rodzimą wioskę l 
wraz z dziecmi wędrują po pustynnych dro­
ga<'h. 

Na rynkach kobiety i dzl e~częta są sprze­
dawane za rnmę 5-10 tumanów (500 do 1000 
złotvch) . Transakcja ta nazywa się „zamąż· 
pojściem" .. 

· Kuo1n111J w ten snnsóh kobieta !est niewol­
nic~. i01>nw'::i ?ar.<1 do wykonywania wszelkich 
rozkazów. Glód popy:cha kobietę irańska do 

niewoli. Lichwiarze, kupcy, fabrykanci, skle?i 
karze, kupują dziewczęta od rodz1có .v. Nie· 
wolnice te mus11:ą służyć tak dlugo, póki nie 
odpracują calkowite1 sumy. Zdar?a się, że wła 
ściciel sprzedaje dz:ewczynę do publicznego 
domu, od których roi się w Iranie. 

Nie bacząc na ciężkie położenie ludu I S'l!alo· 

ny wzrost sił reakcyjnych, siły postępowe ac-z 
powoli - Jece rosną i prowadzą zdecydowaną 
walkę z reakcją rodzimą i obcą. Tysiące ko 
biet zasila S7ereg1 organizacji postępowych. 

. Ostatnio Demokratyczna Kobieca organizacja 
kobiet irańskich została przyję'a do Swiatowej 
Demokratyczne.i Federacji Kob;et. 

Racl„onalne pran1·e b1·e11·znv Lecz domy tego rodzaju nie zastąpią za_ l/I niedbanej mlodzieży ogniska domowego. 
chlorku. W kotle tym zanurzamy pojedyńcze Od oru:obiny naszej dob~e~ woli, d?brego Jedną z ważniejnych czynności gospodyni 

3est pranie bielizny Niestety wiele gospodyń 
i:opełnia 1-rzy tej zdawałoby się prostej czyn­
ności wiale błędów. 

Przede wszystkim należy pamiętać o tym, 
by nadmitrnie bielizny nie dobrudzać, gdyż 
wówczas jest trudna do prania. Przed praniem 
b;elizna powinna być zamoczona na noc w le­
tniej wodzie z domieszką sody. Jeżeli bielizna 
Jest bardw brudna, dolewamy do wody jesz­
cze stro<.:he amoniak„. Nazajutrz bieliznę wy­
moczoną płuczemy w letniej wodzie, poczym 
p~erzerny ją w dobrze ciepłych mydł!nach 
(n~ydlir.y przygotcwujemy z gotowanego 
mydła do prania). Po praniu bieliznę płuczemy 
i gotuje:r,y w mydlinach przez 10 - 15 minut 
Następn:e po przestudzeniu pierzemy jeszcze 
raz i. płuczerr.y najp;erw w ciepłej, a następ­

nie w zimnej wod:::.ie. Teraz możemy przystą_ 
pić do chlorkowania bielizny, zabieg ten wy­
konany umiejętnie nie niszczy bielizny a na­
riaje jei śnieżną bid )SĆ. 

Aby ch;orek nie działał żrąco na tkaniny 
należy na par~ dni przed praniem przygoto­
wać roztwór z 50 gr. chlorku i litra gorącej 
wody. Chlorkowanie przy praniu polega na 
tym, że do kc.tła z gorącą wodą, trzymanego 
na ogniu, d::>lewam~-- wodę. która ustała się na 

Z LIGI KOBIET 
Zarzad Mieisk Liq1 Kobiet w Łodzi p-0dale 

do wiadomości. że w dniu 12. l. b. r. o godz 
16,30 w lokalu Ligi odbędzie się odprawa prze 
wodniczącycb ; S"kreta;zy Kół terenowych i 
fabrycq;ny-:h 

Ze wiględu n; ważność om:iwtanych spraw 
organizac:yinych •_1be<.ność wszystkich prze­
w.odnkzacvcb i sekretarzy Je~t nhowiazkowa. 

st.tuki bie!izny, które po dwóch minutach wy- ser?~ z~lezy ty~k? aby choc1az w części zape­
dostajemy i umietzczamy w balii z zimną wo- I w?ic teJ mlodz1ezy normalne kontakty środo­
dą (conajrnniej na dwie godziny). Po tym za_ i wiskowe. 
begu bielizna powinna być jeszcze raz staran I C.:-dybyś~y choć raz zapro~ili takiego „mo_ 
nie wypłukana. i ralme zamedbam~go" na ob1ad, choć raz do 

z kolei farbkujerr.y ją i krochmalimy>: Naj_ · teatru czy kina, to sądzę, że efekt wychowaw­
rrakt:vczniej farbkę jest mieć przygotowaną - czy byłby tu o wiele większy i w sumie po­
w butelkach. W tym celu zalewamy farbkę zwo!iłby prędzej dojść do ró;wnowagi dLtcho­
gorącą wodą, cedzimy ?rzez płótno i dolewa- wej, prędzej pozwo:Hby mu stać się pełnowar­
my do wody w balii. Na krochmal używamy tościowym członkiem społeczeństwa. 
mąki kartoflanej, rozprowadzonej zimną wo- Wiem. ~e robotnkza Łódź właściwie oceni 
dą. Aby krochmal zgęstniał zalewamy przy. ten apel i właściwie zrozumie istotę poruaza­
gotowan:v rozczyn wrzącą wndą. Piorąc należy r.ego tu zagadnienia. Serce polskiego robotni_ 
pamlętać o tym, że chustel< do nosa, obrus~ ka bylo zaws!e czułe na każdą ńiedolę tym 
: ręczni~ów kąpielowych nie należy kroch- . więcej, .i:e chodzi t1Jtaj o polską młodzież, kt6-
malić. Wieszając bie'.iznę na sznurach należy rej naldy pomóc i której niewątpliwie pom0 • 
ia rozstrzcpać, aby r.adać jej właściwą formę. żerny, z. I», 

Czas pomyśleć o zapasach na zimą 
Konserwowonie jarzvn s9zonowych 

roNSE!lWA z KALAFIOROW. 
Dojrzałe zdrowe kalafiory należy ;vypłu­

kać w wopzie z octem, poczym 1Jgotować je w 
dobrze O$olonej wodzie, tak. aby się nie roz­
leciały. Słoną wodę odlać, kalafiory przelać 
zimną· wodą i obsączyć na sicie. następnie na­
lf'ży poukładać je w słojach zalać czystą prze­
gotowana zimną •v".Jdą, zawiązać pęcherzem 
lub celvfanem (ewentualnie zastosować sło­
je (Wecka) i ugotować w sianie Gotować nale 
ży pół godziny licząc od momentu zagotowa­
nia się wody. Po wyjędu z ostudzonej woQ.y 
słoje należy wytrzeć i przechouvywać w chło­
dnym miejscu. Biorąc do użycia otwarty już 

słój wstawiamy go w roneel z wodą i gotuje­
my tak długo, aż kalafiory staną się gorące, 
wówczas p0dajemy je na stół z masłem z bu-
łeczką. , 
KONSERWA Z GROSZKU. 

Podajemy· szereg przepitów na konserwo­
wanie S'.lzonnwych ~ arzyn na ".!kres zimowy. 

Młody groszek l.>.,.zesypać w słoju na noc 
niewięlką ilością )oli i cukru. Rano odlać ~ok, 
który groszek puścił, ponakładać go w butel­
ki o szerokich szyjkach zakorkować i ugoto­
wać w sianie (jak zimowy kompot), poczym 
korki oblać smołą . Przed użyciem groszek na­
leży namoczyć, a w gotowaniu nie s.olić. 

• 



uLOS TOMASZOWSKr 

KronikaTomaszowa Chleba wystarczy dla wszystkich 
ale miasta muszet dopomóc wsi 

(Wywiad z ministrem Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Dąb-Kociołem) 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych Plany zapowiadają się znacznie lepiej niż I akcję współzawodnictwa, a przez to przy-

Dąb-Kocioł przyjął redaktora gospodarcze- w roku bieżącym. Zawdzięczamy to, za- cz)mił się do podniesienia pozimnu naszej 
go PAP, któremu powiedział co następuje: równo zwiększonej powierzchm zasiewów kultury rolnej. 

- Do akcji żniwnej przyk;ładamy dziś (o po:iad ~ milim~ ha ziemi.; ogó~em 14 i;nil: Dzięki temu osiągniemy w rolm bieżącym 
szczególną wagę. Będzie to zwrotny punkt ha), Jak. 1 leps~eJ, mechamczneJ. ~prawie 1 większą wyda.inośó z hektara i zbierzemy 
w osiągnięciach naszego rolnictwa. Bowiem na~o:Z.emu. CJ:i.c1ałbym na tym mieJSCU p-0~- wystarcza,iąoą ilość zboża, tak że chleba ni­
od tegorocznych żniw Polslca stanie się sa- kreshc obywatelską podstawę chłopa, kto- komu w Polscf:!'nie zabraknie. 
mowystarczalna na odcinku zbóż chleba- ry w zrozumieniu zadań stojącyc~ przed go- Długotrwałe deszcze i burze oraz klęska 
wych. spodarką rolną w Polsce, podJąl szeroką powodzi, która nawiedziła woj. krakowskie 
111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111 i rzeszowskie nie będzie mial{:i więlcszego 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela.. :11 lipca 1948 r. 
J)ziś:. Pelagii. Pilll!a. 

' · :W AZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 5! 
Mli.licja Obywatelska - '.47 
Dworzec Kolejowy ~ '.4 
Komitet PPR - ''.16 
Komitet PPS ,..._ '166 

KIN:A: 
,,Przedwiośnfo" ,,Nauczycielka 

~ejska', - film produkcji radzieckiej. 

l\DRES REDAKCJI: · 
tromaszow, ul. św. Antoniego 26, tel. 46 

Elektryfika_cja powiatu rawskiego 
Elektryfikacja powiatu rawskiego 

postępuje szybko naprzód. W bieżącym 
roku zelektryfikowano 4 gromady w 
gminie Lubania. Gromady te czerpią 
prąd z linii wysokiego napięcia S~:arży­
sko - Radom. Poza tym zelektryfiko­
wano 5 gromad w gm. Lubochni-, 3 gro 
mady ·w gminie Góra, 3 gromady w 
gm. Budziszeńce i 2 gromady w gm. 
Boguszyce. 

Jleradz 

W projekcie jest zelektryfikowanie 
okola 50 gromad w przyszłym roku bu­
dżetowym. 

Dla częściowego przynajmniej po­
krycia wydatków poszczególne gminy 
uchwaliły jednorazowy dobrowo~ny po­
datek w wysokości od 300 do 1000 zł od 
gospodarstwa. 

Stan zdrowotny powiatu uległ poprawie 
Samorząd powiatu sieradzkiego po- rowego Ośrodka Zdrowia, w którym 

święca bardzo wiele uwagi sprawie prowadzone będ ~ wszystkie działy lecz 
podniesienia stanu zdrowotnego w po- nicze. 
wiecie. W Złoczewie jeszcze w okresie let 

Ostatnio wykończono i oddano do nim rb. zostanie postawiony barak, 
użytku budynek Powiatowego Ośrodka również przeznaczony na Ośrodek Zdro 
Zdrowia, w którym mieścić się będzie wia. 

MAL'"A FALA POWODZIOWA" MINĘLA m. inn. przychodnia dentystyczna dla W najbliższym cz;:tsie znacznie po-
" WARSZAWĘ dziatwy szkolnej. Rozpoczęto budowę większony zostanie lokal Ośrodka Zdro 

W środę, 7 bm., 0 godz. 19-ej „mała fa~a domu dla lekarzy, zatrudnionych w wia w Zadziemiu, gdzie zorganizowana 
powodziowa" minęła Warszawę przy stam.e S ·t 1 Mi · k. D t by· będzie również przychodnia denty-wody 310 cm - t. j. niższym, niż przew1- zpi a u eJs im. om en mą c 
dywano. Obecnie woda na Wiśle opada. w oddany do użytku w dn. 15 września. styczna. < 
czwartek 8 bm. 0 godz. 7-ej rano zanoto- Projektuje się budowę nowego pa- W 1949 roku samorząd pro~ektuje 
wano 282 cm. wilc;mu szpitalnego IJf1 120 łóżek. osiedlić w każdej wsi położną, a w Za-
. · Przybór wody tłumaczy się padającymi W Zduńskiej .Wo~i przystąpiono do dziemiu i Klonowej urządzić specjalne 
przez dłuższy czas deszczami. remontu specjalnego bµdynku dla wzo- sale położnicze. (Zal). 
n_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..-.1111-1111-1111-11n-1111-1111~1-1111-1111-1111-1111-1111-1m-11 

Cuda Wystawy Wrocławskiej 
=Pawilon- Wsi - zobrazuje bogaty dorobek odrodzone] wsi polskiei 

znaczenia dla caloksztaltu gospodarlci zbo­
żowe.i. Straty, aczkolwiek dotkliwe, nie za­
ważą w tym stopniu na wynikach zbiorów, 
abyśmy mieli odczuwać jakikolwiek niedo­
statek. Począwszy od tegorocznych żniw, 
chleba starczy dla wszystkich obywateli w 
kraju. 

Okres żniw trwa stosunkowo krótko. 
W tym czasie winny by6 użyte wszelkie 
środki zmierz.a.iące do przyśpieszenia tem­
pa pracy, tak aby zboże zostalo zebrane z 
pola w terrninie. Do tego celu winien być 
wykorzystany - w ramach pomocy są­
siedzkiej - wszelkiego rodzaju sprzęt żniw 
ny będący w posiadaniu prywatnych wła­
ścicieli. Nie może zaistnieć na wsi fakt, aby 
maszyny żniwne były nieczynne, a mało­
rolny chłop nie nadążał ze żqiwami. 
Wieś na całą akcję żniwną winna spoj­

rzeć z punktu widzenia społecznego, obywa­
telskiego i traktować ją jako zagadnienie 
obchodzące nas wszystkich. Przy zbiorach 
n.-0,leży nieść sobie wzajemnie .iak najbar­
dziej •wydatną pomoc. Szc;zegółowo opraco­
wany plan pomocy sąsiedzkiej i ustalone 
normy wynagrodzenia za pracę pomogą w 
rozwiązaniu tych zagadnień w sposób oby­
watelski, uczciwie i sprawiedliwie. 
Długotrwałe deszcze spowodowały poło­

żenie się zbóż, szczególnie żyta, co w dużej 
mierze ograniczy użycie żniwictrek, zmuszct­
jąc do koszenia ręcznego. Fakt ten wpłynie 
na to, że żniwa w tym roku będą ciężlcie, 
a więc odczii,ie w tym okresie poważny brak 
rąk do pracy. Od szybkiego zżęcia i spraw­
nego zbioru zboża, zależeć będzie aprowiza­
c_ja naszego kraju. Dlatego musimy zmol:i­
lizować na czas żniw wszystkie środki i si­
ły, aby w porę zebrać zboże z pola . 

Apelu.ię do wszystlcich ludzi miast, do 
związków zawodowych, organizacji spolecz·· 
nych i zrzeszone.i młod.zieźy, aby w okresie 
źniw, w zrozumieniu 'wagi ohw-ili, pośpie­
szyli wsi z .ialc na_jdale.i idącą pqmocą. 

Do żniw staną wszyscy ludzie" na wsi, al!) 
na ten czas winni pójść do pracy na polu 
również ludzie z miast. Krewni ni:ech p6jdą 
z pomocą swoim. krewnym, przy.iaciele -

wJed_n_y_m_z_n_ajokazal5zych -pawilonów na te-1 Sala czwarta ukazuje działalność Departa- Komisariatu Odbudowy Wsi przy 
renie „B" jest pawi:on Związku Samopomocy mentu Przebudowy i Odbucowy u.stroju r\ll- stwie Odbudowy. 

swoim przyjaciołom, zna,iomi i lndzie obcy, 
Mini~ter- wszysc71 w trosce n chl.eb, winni pomóc w 

zebraniu zboża z pól. Ze żniwami trzeba się 
śpieszyć, wykorzystaó każdą sposobną chwi­
lę, aby sprzątnąć zboże, aby je zabezpie­
czyć. Nie naleźy marnować czasu i jeżeli 
za.idzie potrzeba wykorzystać nawet nie­
dzielę również dla pracy żniwnej. 

Chłopskiej, noszący nazwę pawilonu Wsi Pol- r,ego. Tu też przedstawia swą działalność Etapem końcowym zwiedzania pawilonu 
ski Ludowej. Paw:'.lon ten obrazuje działal- PZUW ,który zaderronstruje najnowsze urzą- jest ciekawe stoisko Departamentu Melioracji. 
ność ZSCh„ Depi:rtamentów Ministerstwa dzęnia i;rzeciwpożarowe na wsi. Ujrzymy tu Ujrzymy tu dwa tematy w rozwiązaniu ma­
Rolnictwa: melioracji, przebu?ow! i odbudo-1 ciek?WY mo~el be~oni~rki, używany przy bu: Jarskim (J~drzej~~~kitego, Przera~zkiej ~ ~an: 
wy wsi, nauki i oświaty rolruczeJ, przebudo- dowie basenow-zb1ormków na wodę. W sali gego) ,a m1anoW1c1e: „Woda rueszczęsc1e" l 
wy ustroju rolnego oraz PZUW. Dwie rzeźby tej zilustrowana jest działalność naczelnego „Woda dobrodziejstwo". 
przed frontem pawilonu symbolizują młodą 
wieś polską. Są to: posąg kobiety za snopem 
i książką oraz mężczyzna · z kosą i książką w 
ręku. Adorem rzeźb jest Wacław Wołoso­
wicz. 

Do sali głównej wchodzimy przez salkę 
ozdobioną ornamentyką ludową i sztandara­
mi kół wojewódzldch ZSCh. Sala główna 
przedstawia działalność ZSCh. Ukazano tu 
plastyc3r:ie osiem zagadnień: „Spółdzielczość 
rolnicza'', „Współzawodnictwo pracy", „Dzia­
łalność zrzeszeń br::nżowych w rolnictwie", 
„Wzorowe gospodarstwa", „Kultura wsi", 
,_Orgcrnizacje kobiece'', „Mechanrzacja '!'si", 
„Przysposobienie rolniczo - wojskowe" i 
„Sport'', 

·w sali drugiej „Oświaty rolni~zej" ukazana 
-jest działalność Dt:partamentu Oświaty Rol- · 
niczej Ministentwa Rolnictwa. Przedstawio 
ne są tu zagadnienia powszechnej oświaty rol­
niczej, średniego szkolnictwa rolniczego i in­
stytutów naukowych. 

W „Sali nauki·• t•kazano znaczenie współ­
pracy nauki z rolnictwem dla postępu, zwięk­
szenia i polepszenia produkcji. We wzorowo 
urządzonej pracowni naukowej, asystent la­
boratoryjny przeprowadzać będzie na oczach 
widzów doświadczenia naukowe. Plansze 
umieszczone na ścianie pracowni zilustrują 
zastosowania zdobyczy naukowych. Resztę 
sali wypełnią powiększenia zdjęć z pracJwni 
instytutów rolniczych na Ziemiach Odzyska­
nych. 

Praktyczne pomysły 
kolejarzy łódzkich 

Równolegle z organizacją wspołza- wych. Z bezużytecznych odpadków wy 
wodnictwa pracy, konkretne formy dobyto już ldlka tysięcy kilo stopu nis­
przybiera na terenie DOKP Łódź tzw. koprocentowego. 
mała racjonalizacja. Już obecnie zano- Podreferendarz parowozowni w Pio­
tm.vać można wiele pożytecznych osiąg- trkowie, Marcin Potapczuk opracował 
nięć, uzyskanych jako wynik pomysłów rozpylacz do czyszczenia parowozów. 
racjon'alizatorskich pracowników. Dotychczas czynność tę przeprowadza-

Dzięki pomysłowi rzemieślnika spe- no ,ręcznie. 
cjalisty Józefa Hernosa, zainstalowano Ślusarz parowozowni w Kutnie I:o­
w parowozowni Konin urządzenie sto- I man Jabłoński skonstruował p· "'yrząd, 
powni, mające na celu regenerację po-1 dzięki któremu skrócono czas obsadza­
piołków i · odpadków stopów łcżysko- nia węży hamulcowych o 6 proc. 
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Pr zyg o dy 
Jasia 
Wi~ni~ i~n 
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Pragrueniem nas wszystkich jest, aby 
rolnictwo polslcie sirtło się dźwignią ·w pod­
niesieniu gospodarki narodowe.? do stanu 
dobrobytu, aby pomoglo kra,im1.ii w jego ocl­
budpwie i roz,wpjit ku lep.~zej, szczęśliw­
sze.1 przyszlosci. 

Wszystkim rolnikom i robotnikom rol­
nyn1 życzę jak najpomyślniejs~ych zbiorów. 
życzę im slonecznej pogody, spohojnej pra­
cy przy. żniwach, aby chleb, który zbiorą 
nakarmił wszystkich obywateli l~ra?n. Niech 
się Wam, szczęści, chłopi i robotnicy rolni 
przy tegorocznych żniwach! ! ! ! 
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ORG1.::
1 

K.C. 
P. P. R. 

Ja ci pofogęl źle zrobione! Dam mul I tf postój w kącie! 
........... ._-~„,.,.. _ _,,, ___________ ;._ __ ~--..... --.----9"""'' ··„~, .,,~:-o~,.----J..r 
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TEATR"ł" Ze .snortu -TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 

atr niec:z:ynny. Klo zrezygnuje 
TEATR PowszECHN1' Anglia CZY112•• Trynitad? 

Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. Z 
Grecji na st1d on w Ylemmlev i:r1en:esiony zostan·e Ln cz Olim:aifs~i Teatr „BAGA TELA" Piotrkowska IM. 

Dz ' ś i codziennie 0 godz. 20-ej koniec LONDYN (obsł. wł.). - Igrzyska Olimpij-
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw'.ka skie zbliżają s i ę coraz bardziej. Już za tydzień 

sztafe ty złożone z 1700 zawodn'.ków przeniosą 
Verneuill'a pt. znicz z w ;osk1 ol impijski eJ w Grec ji na sta · 

„MUSISZ BYC MOJĄ" dw n w Wemb!ey. Zapa len•e znicza nastąpi 15 
Kasa czynna przez cały dz.eń: tel. 272-70. bm. w połudn ie , po czym sztafety pomosą go 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA „ przez Grecję, .'Nlochy, Szwajcar i ę, Francję, . Lu 
Piotrkowska 243 I xe.mb.urg, Belg : ę i płd . Anglię na stad:on olim· 

POCHODNIE JA!CO PAMIĄTKI 
Każdy z zawodmków, b iorący udział w 

sztafecie niosącej znicz, zachowa pochodnię 
na własność, jak o pam i ątkę. Oprócz tego po· 
chodnie otrzymają na pamiątkę prezesi i se· 
kretarze Kom itetów Olimpijskich tych krajów, 
przez które znicz będzie niesiony. Na kazdej 
pochodni m ieści s i ę napis: „XIV Olimpiada 
1948 r. - z podzi ękowaniem dla niosącego z 
Olimpii do Londynu". 

UROCZYSTOSCI ZNICZOWE 

Dziś i codz. 0 godz. 19.15 „ROSE-MARIE'. p1Jsk1 w Wembley, dokąd przybędą 29 bm. 
romantyczna operetką w ' obraza.:b _ , PRZEZ ADRIATYK I KANAŁ LA . MANCHE 
Otto Hei bai ha fld?•al bierze 60 osób _ Chói 1 Przez A dna tyk, z Korfu do Ban i przez ka­
- Ra!et _ Orkiestra Ril 1 ś · , na! La M :rnche (Cala is - Dover). zmcz bę- W czasie n ·es'en ia znicza przewidziane są 
oycia w Spóldzlel · A, te (

6 
wcz~I ~.iejkio na- 1 dz '. e przewiezion y p rzez flo tę ang ; elską. Na uroczystości. Odbędą się one: w w iosce clim­

Piotrkowś"a 102 
01 r ys w - a~ty w -1 wyspie Ko rfu 1 płom i en iem znicza zapalony pijskiej i w Atenach (Grecja), przy grobie ba-

" • 8 od ~odz. 17-ej w kasie, zostan ie spe cjcr!nv palnik gazowv na fregac ie rona de Coubertin w Lozannie (Szwajcaria), 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od I „White Sand Bay·', od którego bęc\,zie zapalo- przy Gro}iie N ieznanego Żołn i erza w Brukseli 
godz. l 1 I na następn i e '.)ochodn:a w Bari. Podobnie zo· oraz w Dover. 

TEATR KAMERALNY DOMU żOLNIERZA s tan .e przen '. es iony znicz przez kanał La Man- KTO BĘDZIE NIÓSŁ ZNICZ? 
ul. Daszyńskiego 34, I che. Nazw'.sko zawodnika, który będzie niósł 

D·ziś 0 godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso-1------------------- znicz na ostatnim odcinku nie jest jeszcze zna 
na_ „.JOANNA z LOTARYNGII·· z Ireną Eicble '. D ł ne. Zaszczyt ten powierzony będzie sportow-

7 S e sze m ·rezy S"OF owe cowi znanemu z doskonałych wyników, wzglę· rowną. w roli tytułowej . U<iział biora: Star+ i - \ł dnie zawodnikowi o doskonałej prezentacji fi-
s~a": B.ugajski. Sta,nisła~ D11czyński, jerzy Du i Dz isiejszy kalend3rzyk imprez sportowych zycznej. 
szynslp, Halm~ Głuszkowmi C~esla'."' Guzek, przedstaw '. a s'.ę następująco: KTO ZREZYGNUJE ANGLIA. 
~anda Jakubm~ka, Jan11sz .Jaron, Michał Me- Zawody motocyklowe: stadion WKS-u przy CZY„. TRYNITAD? 
Lna, Adam_ Mikołajew.slu, Tade.usz Schmidt, Placu 9-go Maja, godz. 11-ta, trójmecz DKS - Brytyjski Komitet Olimpi jski postanowi! 
Ewa .szull.1;anska '. Ludwik Tat11rsk1. ŁKS - Tramwajarze z udziałem njijlepszych zrezygnować z udziału doskonałego &printera 

Rezyserta Erwma Axera, kompoeycia pia- łódzkich zawodn;ków z Więckiem, Kołeczkiem murzyna z Trynitadu - Bailey'a w angielskiej 
styczna Otto Axera. i Krakow iak iem na czele. reprezentacji ol impijskiej. Bailey miał repre· 
Kiła czynna od 12-ej, t~L 123-02. Piłka nożna: stadion ŁKS-u, godz. 18-ta za- zentować barwy Anglii w biegu na 200 m oraz 

Letni teatr ,.OSA". ul. Zachodnia 43. 1el. 140-09 wody o mistrzostwo Ligi państwowej: ŁKS - w s 7tafecie 4xl00 m. 
Gądz. 19,45 otwarcie teatru le~niego 1 pre- Warta (P?znań) . Zawo:iy o wej ście do klasy A PostanowioM jednak, że w wypadku. gdy 

·~iera rewiomontażu pt. „w ogrodzie przy pe- okręgu łodzk ! ego: boisko Kutn.o, go.dz. 18-r~: Trynitad zrezygnuie z udziału Bailey'a w swo-
godzie" z udz'.alem całego 5 01 Zryw (Kutno) - ZZK (Kolusz~i).. boisko Kon· im teamie olimpijsk.m. Bai!ey startować b'!· 

ze 0 u. skie. godz. 18-ta: Neptutt (Konskie) - Włók- dzie w barwach W ielk iej Brytanii, jedynie 'Ił' 

Nr. 18Q 

Z hi.1torii 

n JJlwożytnych lg1zysk 
· Olimpijskich 

Londyn 1908 r. 

V nowożytne Igrzyska Olimpijskie odbyły 
się w 1908 roku w Lqndynie. 

Oto ich wymki: . 
100 m: R. Walker (Południowa AfryGca) 

10,8. 
200 m: R. Kerr (Kanada) - 22,4. 
400 m: W. Halsvell (Anglia) - 50. „ 
800 m: M. W. Sheppard (USA) - 1 :52,8. 
1500 m: M. W. Sheppard (USA) - 4:03,4. 
110 pl.: F. Smithson (USA) - 15. 
400 pl.: C. J. Bacon (USA) - 55. 
Kula: R. Rose (USA) - 14,21. 
Dysk: M. J. Sheridan (USA) - 40,89. 
Oszczep (po raz pierwszy na Olimpiadzie): 

E. Lemming (Szwecja) - 54,83. 
Skok w dal~ F. C. Irons (USA) - 7,48. 
Wzwyż: H. F. Porter (USA) - 1.90,2. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA niarz (Zgierz). b jequ na 100 m. 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z naile;:i- ---~---------------...;...;;. ___________________________________ _ 

szych komedii muzy~znych świata, p. t.: ,;Roz- p,,.7tP'd iąrzQ.fljhO,..i ll'lń•niarz•• 

Tyczka: E. T. Cook (USA) - 3.70,8. 

koszna dziewczyna". 
Do obecnego wystawien ' a „Rozkosznej dziew I z 

~·zyny" w „Osie", kierownictwo teatru · zaanąe1 a 
zowało szereq nowyeh wybitnych sił aktor­
skich, które już orlbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

j e d n e s t o z ł o t y ,c h 
Teatr „SYRENA" Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy. zapowiada T. Bocheń­
ski, pocz. o ~odz. 19,30, kasa czynna od godz 

)będzlesz mógł obejrzeć 26 c:ekawych imprez 
Za jedenaście dni Już z pierwszych zgłoszeń łatwo wysnuć\ CZY ADAMCZYK ZDA EGZAMI!'H . 

cała sportowa Łódź wn iosek, że w ciągu czterech dn! (22-25 lip· W turnieju bokserskim obok całe] druzy· 
będzie żyła pod zna· ca) będziemy mieli 'tyle ciekawych imprez. ny „Tęczy" ujrzymy obiecujących pięściarzy 
kiem ogólnopolskich jak nigdy. Najciekawiej bodaj zapowiadają z Z.elonej Góry, Prudnika, Częstochowy, Zy· 

10-13 i od 16-ej. -

HINA 
ADRJA - Z powodu remontu, kino 11'.eczyn­

. ne. 

igrzysk sportowych się ;ekkoatletyka i boks. rardowa, Zgierza i Aleksandrowa, gdzie nie• 
włókniarzy, którzy w KRÓLOWA SPORTÓW BĘDZIE DOMINOWAC dawno odkryto nowy talent w wadze ciężkiej, 
murach swej stolicy W lekkiej atletyce wpłynęły na ręce orga· niejak~ ego Adamczyka, . który na rozkład~ie 
stoczą bezkrwawy bój nizatorów już takie 'zgłoszenia, jak Wajsów· ma iuz (k. o. w I rundzie). Fronczaka ze Zg1e• 

BAJKA - „Kul'sy Wielkiej Rewii"; godz. 18; 
w niedz. 14,30. 

LICZYMY NA STOLARCZYKA 
o zaszczyt reprezen· ny, Nowakowej (najpoważn i ejszej kandydatki rza) . 
l..owan' a włóki enni- na wyjazd do Londynu), Słomczewskiej, Kuż-

W wyścigu kolarskim na, 125 km startować 
będzi e około 30 włókniarzy, Wsród zgłoszo­
nych wi dn i eją takie nazwiska jak Stolarczyka 
z Rudy Pab ia n;ckiej, który należy już dzisiaj 
do naszej ekstraklasy szosowców, Łazarc-zyka 
z Częstochowy, Wojciechowskiego ze Zjed.no· 
czonych, Z>krzewskiego i Wolniaka z Kalisza. 
Zwycięzcą powinien tu zostać Stolarczyk. ale 
w kolarstwie trudno kogoś na pewno tyPować. 

BAŁTYK - „Monsieur La Sourls", godz. :a, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na :~as re­
montu Program Ąk!:ualności pn~•ie~' on0 
do k ina •. Hel". 

HEL · - „Progr<1m Aktualnm~cl Kraio":ych 
i Zagr. Nr 20'', godz. 11, 12. 13, 14, w niP.ti? . 
11, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) - „Mall detektywi", godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka'', gndz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu ·'Ci:lężyców·· 
godz. 16. 1830. 21 n!erlź 1330 

PRZEDWIO~NIE - „Oflag XXVII", godz.18. 
20; w ntedz. 16. 

ROBOTNIK - „Oflag XXVII", podz. 18; w 
niediz:. 16. 

ROMA - „Ostatni Etap". godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD - „Aleksander Newski", godz. 18, 
20.30: w n:edz. 15.30. 

STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 15, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

SWIT - „Na trop'e zbrodni", godz. 18,30, 
20.30: w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Gasnącv płomień · '. 
god·z. 16, 18,30, 2:: w n iedz. l 3 30. 

TĘCZA - „Błyskawka"; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

C41 usłysz vm ., nr.!ie z rad o 

ków na ogólil'lpol· mickiego , Pawłowskiego i Półtoraka z Pabfa­
sk ic :1 i g rz7~!~ ;:b Związków Zawodowych w nic, Dychty (wyznaczonego na obóz przedol im 
W~ r•zawi e. pi jski) Krzes ińsk;ego, Kuna i Szmydke. 

tomowsk1 rzuca 
rtysk e11 44 ,35 

rencjach osiągnął ponad 2.900 pkt„ Kuźmicki 
zaś uzyskał w pięc iu konkurencjach 3.306 pkt. 

POZNAŃ (obsł. wł.) - Lekkoatletyczne mi- Q cz.JJm warto wiedzieć ... . 
strzatłtwa · Polski w [\onkurencjach męskich od 
były się w fatalnych warunkach atmosferycz. 
'>VCh. Warta ma trenera zaera nicznego 

">adający od rana bez przerwy deszcz zmięk· POZNAŃ (obsł. wł.). - Poznańska „War-
czyJ nowowybudowaną bieżnię, rzutnie I sko· ta·· ma obecnie nowego trenera zagraniczaego 
czn : ę. co un i emożliwiło osiągni ęcie dobrych dl . k .. .łk k ' . J . ez h wyn;ków. a swej se CJI p1 ars teJ. est mm e<: o· 

VI' ty h warunkach na wyróżnienie zasługu· słowak Vaclav Krizek, były gracz ligowej 
j~ jedyn,e wynik Łomowskiego w rzucie dys· 1„Victorii" (Żiżk~v) .i .pr~skiej .'~!avii". Krizek 
k.em 44,35 mtr. reprezentował rowmez k1lkanasc1e razy barwy 

Rozegrano eliminacje dla 10-cioboislów. - .. · . . , 
Adamczyk który startował w czterech konku- Czechosłowaci1 w spotkaniach m1ędzypan­

stwnwych. 

Nowak owa 
BYDGOSZCZ (obsł. wł . ) Rozpoczęły s'ę tu­

taj lekkoatletyczne mistrz'Jstwa pań. Na star­
cie stanęło 90 zawodniczek. W pierws.zym dniu 
mistrzostw rozegrano następujące konkurencj~ · 
b:egi na 60 i 200 m„ skok w dal i rzut kulą . 
F:nał biegu na 200 m został odłożony na niedzie 
lę z powodu złych warunków atmosferyczny:h . 

Wyniki techn'czne: skok w dal (finał) M" 
derówna (AZS - Łódź) 5,12 m. 2) Nowakowa 

przegrywa 
(DKS - Łódż) 4,96. 3) Gebolisówna (OM TUR 
Kat'Jwice) 4,96 mm. 

Pchnięc.ie kulą {finał): 1) Flakowicz (Spo­
łem - Wrocław) 11,67 m. 2) Gregulanka (Spo 
Iem - Katowice) 11,21 m. 3) Wajs - Mare n­
kiewicz (DKS -Łódż) 10.89 m. 

60 m. (finał): 1) Hejdu-:.ka (Społem~Katowi 
ce) 7.9 sek. 2) Mitan (Legia - Kraków) 7,9 
sek., 3) Brocek (Gedania) 8,1 sek. 

7,05 Muzyka poranna. 8,00 Dziennik. 8.20 
Program dnia. 8.30 l\luzyka lekka. 9,00 Naho­
że11st~o. 10,00 „ilJ uz:v ka d l:t wszvstki<-h" ( pły 
ty) . 11,00 (Ł) Program na dziś. 11,0!i (Ł) 
„Na widowni tygorlnia". ll.J5 (Ł} Wynik 
pleb,i.ecytu na audycję z dnia 4 bm. p . t. 
„3 razy „Całuj mnie mocno'', 11.20 (Ł) Me-
lodie operetkowe z pł;>t. lUO (Ł) „Jedziemy Z KOLEGIUM ZARZĄDU MIEJSKIEGO f NA WSPóLNY DOM 
na wczasy". 11.40 (L) Uuz:vka operetkowa Na wczorajszym posiedzeniu Kolegium Dochód z zabawy zorganizowanej przez 
(płyty). 11 .50 (Ł) „Z frontu Tadiofonizacii"' _ Zarządu Miejskiego omawiane były sprawy 'fomitet Międzypartyjny przy Spółdzielni 
wiadomości w ornówiPniu Dvr. Okr. ·P. R. utworzenia Komisii Opiniodawcze.i. która Wydawniczej „Książka" Nr. 1 w sumie zł. 
A. Smiejana. 1::.0+ Porant>k s:vmfnniPzny. ma decydować o umorzeniu podatków. Po- ').059 - przekazano przez PKO - Lódź na 
13,30 „Wiefa w Hanoi" - zag-aflka radiowa. za tym utworzono Komis.ię Rewindykacyj- Wspólny Dom. 
13.40 „Niedziela '13. wsi" 14.25 Przegiąd na1- ną przy Wydziale Opieki Społecznej. :-----------------..... ,_,,_.._ 
ciekawszych audycji przyszłego tygodnia. Omawiane również były zagadnienia bud- PANSTWOWE ZAKŁADY 
14,30 „Szkoda wąsów" - wodewil. 15.15 Ko:i- żetu przeznaczonego na remonty w niektó­
cl'rt PolskiPj K:tpPli LudowPi. 1!5.4!5 ,.llriód lip rych przedsi~biorstwach miejskich. (m) 
cow:v" aud~·cja po!'tvclm. Hi.!5!i Muzyka po- - ----
ważna (płyty). 16,40 A llił,v<'ja fl!A. dziE-ci. ŻNIWA NA UKRAINIE 
17.00 „11fówi WyMawa ZiPm O<lz~·•kan)·ch" RorPspoll(fPnt 'l'Plcpn'•"JJ d011Mi , żp, koicjo 

18,55 „Ulubiono mPlorliti" 1J,20(Ł\ Rłurbamy sportv zboża, pocho.dzą,cego z te.,.orocznych 
znakomitych artystów (płyty). 19,45 (Ł) zbiorów. "' 

zatrudnią 

KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRACY 
I PŁACY 

Oferty kierować do R. S. W . ,„Prasa", 
ul. Piotrkowska 55, pod: „Praca i Pła­
ca" 6081 -k 

17,05 Podwieczorek przy mikrofoniP. J8.3!5 nkraińskiP pl'Zmrnżn. ofłecnie do M.Mkwv Le­
„W warszawskiej kawiarni przrd stn laty'' I ni n gradu i innych dnżvch miast piC'rwsze' tran 

,.Koszula z mono~ramPm'' . l0.!50 „Europa po] Zzodni!' ze> stntvstvkarni mini•ter•twa TO! - SPOŁDZIElNIA 
ski~1 gór~i~o:n" - ~on<'ert fran.r·u~kiei ·mu- ni~twa r~ouh)iWi uk•~i11ski<!j irnwa ob ieły d" tN·:; AUDOW WOJENNYCH 
z:vki lekk10.1 1 lndoweJ. 20.20 ,.Z zvc1R Rumu- te.i c·hwili J .. 500.00(1 hektarów w 12 ,.,krPzach w ~~~k.o_w_s_.k.;;.a.-5;.;;1 ___ _ 
nii". 20.50 MuzykR (pł:vtv\. 21.00 Dziennik. Republiki. Niektóre okoli re miałv rln.k

0

01rn.ł<' produkuje> 
22,00 Muzyka tanecznR. ?2.25 (Ł) Wiadomo~ci zbiory, osieignjąc do 2,5 ton 11:boża na 1 hel<- .., ff E RH ALIT 
spo1·towe. 22,33 (Ł) Omow. proii;q lok. na .iu- tar. · t'.) 

(suprema) 

LENKO POWINNO ZWYCIĘŻYC 
W grach sportowych koszykówce i siat· 

ków-ce triumfować powinien mistrz klubów 
robo0tniczych KS Lenko. W tenisie ostate<:zną 
walkę o pierwszeństwo winni stoczyć Skone<:­
ki II z Borowczakiem. 

Dość licznie obsadzone będą zawody ply· 
wackie, których rewelacją będzie start dosko· 
nalego Domagały, jednego z autochtonów Ślą· 
ska. 
WŁÓKNIARZE NIE ZAPOMINAJĄ O HAŚLE 

„WSZYSCY MUSZĄ PŁYWAC" 
Związek Włókniarzy chcąc poprzeć inicja­

tywę GUKF-u umasowienia sportu pływackie• 
go wśród najszerszych mas, w celu zachęty 
do nauki pływania postanowił każdego startu· 
jącego zawodnika w igrzyskach włókniarzy 
obdarować kompletnym kostiumem pływac­
kim bez względu na to. czy to będzie piłkarz, 
lekkoatleta. czy bokser. 

26 IMPREZ ZA ... 100 ZŁOTYCH! 
Na zakończen i e należy podkreślić, że lgrzy 

ska włókniarzy będą dostępne dla wszystkich, 
gdyż ceny biletów zostały przystosowane do 
zarobków nie szabrown 'ków, lecz ludzi pracy. 

Wszystkie 26 imprez. jakie odbędą się w 
ciągu tych czterech dni będzie można obejrzeć 
za cenę 100 ztotych! BiJe,ty abonamentowe 
1100 zł wejściowe, 150 zł siedzące i 200 zł try· 
buny) można już nabywać w przedsprzetiaży 
we wszystkich zakładach włókienniczych w 
Łodzi. oraz w fi rma'h Pu jdak (ul. Piotrkowska) 

T{nwolski (Newrot) 

Dzis e'sza 
Oprócz meczu ŁKS - Warta odbędz i e się 

dzis;a j dalszych sześć spotkań o mistrzostwo 
Ligi p i łkarsk i ei: w Kraknwie· W• ,ła - Wi­
dzew i Cracovia - Leg:a . w stolicy: Poionia 
- Garbarnia, w Poznaniu: ZZK - Rymer, w 
Chorzowie: AKS - Tarnovia, w By-tom1u: Po­
lonia - Ruch. 

Jugosławia prowa~zi 2:1 
';Vc:zoraj w Warszawie r'Jzpoczął s ' e między - . 

p~nstwowy mecz tenisowy Polska - Jugosła­
wia. 

Po. pierwszym dniu prowadzi Jugosławia 2:1. 
Wyntki p :erwszego dnia M1tic - K'Jńczak 
6:2, 6:1, 6:1, Pallada - Skonecki 4:6 6·1 9·7 8·6 
Jędrze.iewksa - Crndak 6:2, 7:5. ' ' ' ' ' 

AIS Tarncv a 4:0 
ti10. 22.35 D. c. muzyki tRncrznej. 23,00 O~tat Na pnłudniu Ukrainy żniwa. sę. w l)ełnym . 7' 
nie wiadomo§rL 23.10 Wiadomoąci sportowe. toku. ;.;- Ceny fabn•C7.nA 

Rozegrany wczoraj mecz o mistrzostwo ligi 
P.om i ędzy AKS a Tarnovią zakończył się zwy. 
c1ęstwem AR:S·u. 4:0 (1:0). Po zwycięstwie tyl'll 
AK~ wysunął 6H~ na czwarte miejsce w ta• 

-· beh„ D-0. 18, 968• 
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